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Uczestniczki kurs;u dla traktonystek po pracy z zadnteresomulllem 
przeglądają nową książkę. CAF rot. Zdz. WdlOwińsik.i. 

Zadamy klęskę obozowi wojny 
Pomnik polskich generałów Komuny 
na cmentarzu Pere Lachaise w Paryżu 
PARYŻ, 14.5. - Na cmenta- skiej, kół „Przyjaciół Blanqui", 

rzu Pere Lachaise w Paryżu na kół „Przyjaciół Komuny", przed 
przeciwko „Muru Komunardów" stawiciele KC FPK - Andre 
odbyło się odsłonięcie pomnika Marty, Florimond Bonte, Ray­
generałów Komuny Paryskiej - mond Guyot, komunistyczni 
Dąbrowskiego i Wróblewskiego. radni miasta Paryża, 84-letnia 
Na uroczystość przybyli charge córka generała Komuny Eudes 
d'affaires ambasady RP Ogro- - pani Fargeat, liczne po~y 
dziński, przedstawiciele Towarzy, sztandarowe oraz tłumy rmesz 
stwa Przyjaźni Francusko-Pol- kańców Paryża. 

dołączając ·miliony naszych podpisów 
do setek milionów na całym I e e sw1ec1e 

W miarę zbliżania si~ dnia Narodowego Plebiseyto Pokoju 
rozlega się coraz pó~żńiej rłóS bt'*terskiej solidamoiei milio­
nów Polaków i Polek z naroćlami świata, składającymi obec­
nie podpisy pod apelem. śWiatowej Rady Pokoju. 

,,Nie chcemy wojny! Położyć kres uzbrajaniu Niemiec za­
c~«>«;fnich! Domagamy się zawarcia paktu pokoju między li wiel­
krnu !11ocarstwami! - Oto głosy jakie słyszy się na tysiącach 
zebran, w fabrykach i kopalniach, w gromadach wiejskich, w 
szkołac~ , i .uczelniach, w warsztatach pracy uczonego, artysty 
i rzem1eslnika. 

oświódcza 

premier Iranu ·W parlamencie 

Zwiq.zkowcy 
koreańscy 

brazylijscy 
na ll'lecu 
Plebiscytowym 
na Widzewie 

Dziś o godzinie 17 w hali 
c;portowej „Włókniarza" ·na 
Widzewie odbędzie się wiłłl 
ki wiec manifestacyjny z 
okazji Narodowee:o Plebiscy 
tu Pokoju. 

W wiecu udział wezmą de 
lei;aci związkowców koreań­
skich i brazylijskich bawią­
cy obecnie w naszym kraju. 

Uczeni 
agitatorami 
pokoju 

dział klasy robotniczej, - ce zaciągnęli „warty pokoju". 
wszystkich odcinkach swej pra Dotychczas „warty" pełnią ko-
cy: na chodnikach, ścianach i fi- lejarze na około 20 stacjach. M • d d k f ·· 
larach zaciągnęli „warty poko- z każdą godziną płyną z ca 1ę zynaro owa on erenc.ra 
ju". . łego kraju nowe meldunki o 1 k • I • 
Wśród hutników jed~a z pier- zaciązaniu przez ~ałogi robotni- w sprawie po OJOWego uregu owania 

wszych do .,wart poko1u" stanę- cze „wart poko1u" - w ten 
ła 1..ałoga huty ,,Florian". sposób masy robotnicze wyra7..a bi • • k • 

w ślad za górnikami i butni- ją swą wiarę w zwycięstwo oho pro emu n1em1ec 1ego 
kami koleja1'7.e DOKP Katowi- za pokoju, klęskę obozu wojny. 

• 

będzie wyświetlany film p. t. 

»SŁOWO WALCZĄCE O POKOI« 
nakręcony przez zespół redakcji 

„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
Film ten zapoznaje nas z pracą redakcji i drukarni, 

zrealizowany jest w ramach DNI OSWIATY, KSIĄ 
ZKI I PRASY. 

Dziś dwa seanse o godzinie 

ro wiecu odbędzie się wiei 
Id koncert z udziałem arty­
stów s~en łódzkich: Jadwiga 
AndrzeJe'";ska - recytacje, 
S:wa Kr.as1eiko - śpiew. Le­
szek Mikułowski - recyta­
cje, Edmund Wayda -
śpiew, Waldemar Svnder -
11kompaniament ora·z zespół 
baletowY Młodzieżowego Do 
mu Kultury, chór i orkfo­
stra. 

WARSZAWA, 14.5. - Wszy­
scy profesorowie Akademii Me­
dycznej - najwybitniejsi na­
ukowcy i specjaliści różnych 
dziedzin medycyny, postanowili 
w dniach od 14 do 17 bm. rozpo 
czynać swe wykłady dla studen 
tów krótką prelekcją ? znacze-, 
niu Narodowego Plebiscytu Po 
koju. W dniu 14 bm. preleltcjP 

takie odbyły się w wielu zakła-1 ~-·••••••••••••• 
dach naukowych Akademii Me- Pokaz bezpłatny 

20 i 21 
wieczorem 

W całym kraju rozPoczął się sezon żeglarski. Plękn:v ten sport zy• 
skuje coraz większą popularność. - · Na zdjęciu: Zegiarze warszaw­
skich kół sportowych wykorzystując piękną pog<fdę przygotowuj!\ 
sJę do tegorocznych imprez :teglarsklch. CAF fot. Zygm. Wd0<w.ińslrl 

;... __________ ...;. dycznej. 

Każdv. ·kto chce pokotu - żada naktu oko·au! 



Pierwsze meldunki o przebiegu 

f ensywy pok_oju 
na c lq11n §wiecie 

]\!-OSK~ A, l~.5. Dziennik I . Kampania zbierania podpi­
„P1awda zam1eszc~a. arty- sow pod 'll.pelem światowej 
kuł w~~ępn:i-: P?sw1ęco~y Rady Pokoju odbywa się już 
kampann zbierama podpi- obecnie - podkreśla „Praw­
sów pod apelem światowej da" - w dziesiątkach kra­
Rady Pokoju w sprawie za- jów. Zewsząd nadchodzą wia 
warcia pa.ktu pokoju mię- domości, że apel światowej 
dzy 5-ma wielkimi mocar- Rady Pokoju aprobowany jest 
stwami. przez ludzi różnych poglądów 

Szymański prowadzi 
politycznych i religijnych, róż 
nych ras i narodowości, róż­
nej sytuacji społecznej i róż­
nych zawodów. 

szło 140 tysięcy, w Iranie -
przeszło 600 tysięcy, w Au­
strii przeszło 600 tysięcy itd„ 
a zatem według tymczaso­
wych danych pod apelem w 
sprawie zawarcia paktu poko 

ju zebrano już łącznie około 
240 milionów podpisów. Kam­
pania ta zatacza coraz szersze 
kręgi, ogarniając Anglię, In­
die, Kanadę, Francję, Włochy, 
Niemcy i inne kraje. 

Sukcesy lekkoatletów polskich 

nu zowoduch w Wiedniu 

TEA.TR ZSRR 
teatreni D'IO.S 

Z darzyło się - z uśmie pertuar, składający się zar6w 
chem wspomina odleg no z najcenniejsz;y1eh, post"­

łe czasy ludowy artysta basz- powych pozycji zaczerpnię­
kirski, Zubairow - że przy- tych z dorobku przeszłości 
jeżdżaliśmy z nowoopracowa- swojej i zagranicznej klasyki, 
ną sztuką na wieś. Nie ma sa- jak i z dzieł pisanyćh przez 
li. Nie ma sceny. bojowych dramaturgów ra­

Zdobywamy deski i sami ro dzieckich. Stworzony zQstał w 
bimy scenę. Bywało również równie nieustępliwej waS.ce no 
inaczej. Bywało, iż za scenę wy, oparty o założenia realiz­
służył po prostu szczyt jakie me. socjalistycznego w sztuce 
koś wzgórza. Widzowie zajmo styl, polegający na zupełI1'§'m 
wali „miejsca" na jego zbo- zniesieniu linii granicznej mię 
czach. dzy sceną a widownią, na prze 

A jak żywo reagowali wi- niesieniu prawdziwego życia• 
dzowie na akcję sztuki... Ileż na scenę. Najbardziej jednak 
to razy chciano pomóc boha- charakterystycznym zjawi­
terowi, który znalazł się w skiem ( wścisłym zresztą po­
dr~matycznych tarapatach. zost~jącym zwi~zku ~ przei:ni.a 

WIEDER, 14.5. - w Wiedniu w w biegu na 1500 m potrzebow- Ilez razy chciano go obronić nami wspommanym1 wyzeJ) 
Dziennik podaje niektóre c:t ramach festiwalu wolnej Miodzie- ski (Polska) zajął czwarte miej- w ten sposób, że trzeba było, jest niespo.ty~ane sze~okie u-

W turnieju „Dziennika Łódz- fry il.ustrują.ce d<;itychcza~o~y ży Austriackiej odbyły się zawo- sce z czasem 3:59,4. zwycięzcą w na skutek tej troskliwej, ser- po~szechmeme sztuki .teatra! 
kiego" 

0 
tytul championa szkół przebieg zbieram': podpisow dy sportowe z udziałem zawodni- tym biegu był cevona (CSR) - dec:znej ingerencji. .. przerywać neJ w masach społeczenstwa. 

średnich m. Łodzi prowadzi Szy p~d. ap,elem: .w Chinach - .~13 ków pafistw demokracji ludowej, 3:54,0, Z) Houbek {CSR) - 3:56,6, spektakl..." Wiele dróg prowadzi do te-
mański, który wygrał dotąd m1honow oso?~ w_ Rumunn- Austrii i Niemiec zachodnich. 3) Beres (Węgry) - 3:59,0. Wspomnienia Zubairowa _ go, ~ ta~ w~paniał?'mi sukce-

w turnie~ u szachowym 
11Dzienmko lódzkiegou 

wszystkie partie (pięć zwy- przeszło 8 m.ilron. ow,. n. a _Wę- A nto wyniki pozostałych kon- żyjącego dziś J0 eszcze aktora sa. mi osią. gmęteg_o JUŻ celu. O 
gr ech 5 ł 1 Ponad so.ooo widzów, zgromadzo v h · d 

clęstw). Na drugim miejscu znaj z · .:- 1 po mi wna, ~ kurencJI: - dotyczą okresu sprzed lat pierw_szeJ z. me op~ia a 
dui·„ się Panasewi'cz i· Straszyn' - B. ułg,aru - przes __ zło 5 m1- nych l\a stadionie, oglądało wiei- zaledw1'e trzyd . t właśme Zubarrow Aktorzy zesz 

"' 1 ką Imprezę sportową. 400 m pp!. 1) Ulzhelmer {Niem- zies U. • . · . . . • ' 
ski po 5 punktów z 6 możli- 10now, "'. Albanu - . przesz- cy zach.) _ 5S,l, Dziś Baszkiria posiada 10 li z~ scen w1elkormeJ~k1ch ·i ru 
wych (obaj przegrali z Szymań łło 860 ~:>'.s1ęcy, w_ Korei - oko nlscytarptuoJl·sąccyy owdniteyśmll ddnwlau zzwyawcoldę: 5000 m - 1) Szllagy (Węgry) - stałych, zawodowych teatrów, szyli ~ terer_i:. do miastecz:e~, 
skiin). Nie mają porażki dotąd o 4 mihony. osob. Za~arc~a tłumnie zapeł i h d na na3bardzieJ odległą wies 

(oprócz lidera): Woźniak 3,5 p. pa_ktu. pokoJu. _domagaJą_ się stwa. w biegu na 100 m zwyciężył 15:10,7, 2) Roetzner (Austria) - . kn anyc po czas W ten spos'b robotnik. hł : 
t d 1 

Kiszka w czasie 10,., wyprzedza- 15:10,s, ł) Bacigał (CSR) - 15:13,4. kazdego spe taklu wyrobioną, . . o . 1 c. op 
z 4 możliwych 1· Dzwoni' arek 2 ez . Je nomy_slme pr. ośc_i u- • k 't publi - · miał mozność uzyskania pierw 

1 jąc O Pierś Horclca (CSR) _ 
10

,
8

, BO m ppł. kobiet - 1) Freler zna orni ą cznoscią. 
z 3 1· dwie niedokon'czone. udzie w kraJach kapitallstycz szego kontaktu ze sztuką s 

Trzecim był Latina (NRD) _ 11,0• (NRD) - 12,0 przed Hłklovą (CSR) Takie zmiany wniosła na od niczną Pobudzi'ło to d . cec-
Gra odbywa się we wtorki i nych. Już. w ciągu pi~~wsze- t Plskovą (CSR). cinku upowszechnienia kultu- w · . . r~ermą e 

piątki od godz. 17 i w niedziele ?o tygodma w. Holandu ~lo- W biegu na zoo m zwyciętył loo m kobiet - 1) Ruse (Rumu- ry teatrainej Rewoiucja Paź- . nim, ~otąd m~u~awmone u-
od godz. 10 w lokalu redakcjij zy~o swe pod~1sy 70 tysięcy pewnie Stawczyk w czasie 22,4 nla) _ 12,5 (nowy rekord Rumu- dziernikowa. rrułowarue sztuki 1 . ~dolności 
ul. Piotrkowska 96 I p Wstęp osob. W Danii - przeszło 80 przed Stoenescu (Rumunia) - 22,5 nli), Z) Modrahova (CSR) _ 12,6, • t":'órcze. Jednoczesme z po-
wolny. · I tysięcy, w Finlandii - prze- I Latina (NRD) - 22,6. 3) Glockner (Niemcy zach.) _ 12,7• Y'?'bra~śmy przykład naJb~r większeniem sieci starych te-

--------------------------------------- w meczu piłkarskim młodzleżo- dzieJ i:ioze kontrastowy. Nie atrów zawodowych wzrasta 
wych reprezentacji związków za- ~szęd~ie c;iczywiście było tak nieustannie sieć placówek sa-

Ich głosy Powle t::Jiikszq obo' z wodowych Węgier 1 Austrii zwy- zle. !"iekt~re Z o_b~cnych Re- morodnej twórczości. 
"C ciężyli Węgrzy 1:0. pubbk posiad~ły JUZ w r. 1917 .§ zybki rozwój oświaty, co-

bo~at~ trady;cJe teat.raln~. No- . raz wyższy poziom prze-

p r Z e C 1
\1!1 w n . k o' w w o 1· n y tuJe Je ~ar<;>wno h1st.~rra. te- ci_ęt~ego wykształcenia, vomoc . . ~e~no zwyc1•ęs.two atru .z:osY:JSkiego, _gruz1~sk1~g?, mes1ona chętnie przez akto-

ukramskiego - J.ak 1 dzleJe rów zawodowych _ oto ele-

d k 
powszech.ne sztuki Melpome- menty, które podniosły poziom 

miast, zabitych ludzi, ten czło moje dobro, które z takim tru I 1e 00 lęska ny. Al~ 1 w tych wypadkach przedstawiei1 amatorskich. Co 

W DNIU wczorajszym pun­
ktualnie zakończyła się 

praca w Biurze Sprzedaży Wy 
robów GumowYch, przy ul. 
Stanisława 2 w Łodzi. Wszys­
cy pracownicy szybko zamk­
nęli teczki z papierami urzę­
dowymi i zebrali się w dużej 
sali. 

W tej sali zbierali się nieje 
dnokrotnie, ale dzisiejsze ze­
branie miało specjalny cha­
rakter, na zebraniu tym mie­
li otrzymać kartki plebiscyto­
we. 

Na biurku przewodniczące­
go zebrania leżała paczka nie 
wielkich kartek z apelem świa 
towej Rady Pokoju. 

Mocno brzmią słowa prze­
wodniczącego ob. Skórki: -
„Kartka, którą złożysz w ple· 
biscycie to wielka i ważna 
rzecz. Ta kartka, to twój głos 
przeciwko wojnie. Składasz j:\ 
na dowód, że chcesz pokoju." 

Słusznie, ta martwa kartka 
z chwilą, gdy złożony będzie 
na niej podpis rtabiera życia, 
jest żywym aktem protestu 
przeciwkó tym, którzy chcą 
wywołać nową wojnę. Za ka 
żdym podpisem stoi żywy czło 

· wiek. Ten człowiek nie chce 
widzieć grozy zniszczonych 

wiek chce pokojowej pracy, dem po ost_a_tniej ~o.jni~ zdo- w Medi"olani·e t:ady~J~ dotyczy ty1~0 tych 0
- raz częściej zacierała się róż-

rozbudowy i nauki dla swoich ,byłem. PokoJ da m1 zy"C1e, nor siąg~~ęc w. zakresie drai:na- nica między artystyczną war-
dzłeci. Chce widzieć piękne no malną pracę i pozwoli mi wY tur~n, bądz k\msztu realiza- tością spektaklu wykonane1o 
we miasta, ludzi spieszących chować moje dzieci na dob- W pierwszym dniu mi- torow. . . . . . przez ochotniczy zespół koł-
do pracy, chce widzieć sztuki rych obywateli. strzostw Europy polska druży . ~edno ZJaw1sko z zycia dz1 choiny lub przyfabryczny, a 
w teatrach i filmy w kinach, na· bokserska była reprezen- ~ieJsz~go teatru ZSRR nowe realizowanego przez zawodo-
chce spokojnie kłaść się spać, ADAM DAŁEK powiedział: towa,na w dwóch walkach. Je~t ~edi:ako dla naro<l:u ro- wych aktorów, coraz częściej 
bez świstu bomb i syren alar „Mój głos ma znaczenie, mo Gościański wygrał ze Szwaj- syJskiego, szczycącego się bo- robotnik, traktorzysta chfo"' 
mowych, chce rano spokojnie ż~ się przy~zynić do _odwr~ce carem Millerem. Sędzia przer g~tą działalnością dramatur- jego syn lub córka z~ skro~;~ 
wstawać do codziennej twór- n~a pde ~Ul~;1.od nw1ch. bhs- wał w;:i.lk31< w trzeciej rund:zie. ' ·~1czn~ Ostrowskich _i Gogo~ nej sceny swego teatrzyku we: 
czej pracy budującej przysz· kich: przyJac10ł i od moich ro Tyczynski przegrał z przecnv- 16w/ Jak 'i· dla· Baszkirów, kto- drował wprost w światło k' _ 
łość jego rodzinie. I 0 

to do- da~ow, u!! moj~j _oJ.czyzny_ - ,uurtern węglerskiąi. , . . rym_ srowo 'te~tr obco, niezro-- k.iet6w" teatru dużego m i" i~ 
takiego meszczęsc1a Jakim Jest : .zumiale brzm1afo jeszcze w by zbi'erac' ł · "

5 a: 
bro potrafi walczyć. · „ ·O I f .1 1

• Ó · ,..,, i.d . . . zas uzone oklłlsk1 
Tę wolę wyrażają również WOJna • a I ate ISt w . ..,ierws~ym rugim .dziesiąt- za swoje wspaniale kreacje. 

twarze pracowników Biura ZOFIA PECH: „Mój głos, · . · . k~ ~lezącego .stulecia. Zja- W ten sposób kultura tea-
Sprzedaży Wyrobów Gumo- połączony z głosami wszyst- j MOSKWA, 14.5. - W Mo- wi~~iem t?'m Jest ~owszech- tralna objęła całe społeczeń­
wych w Łodzi. Spokojnie, z po kich ludzi na świecie, ludzi skwie ukazał się album, zawie- nosc sz~uki teatralne]. stwo Kraju Rad. W ten sposób 
wagą odbierają kartki, tak sa mJłujących Pokój, wytrąci rający reprodukcję radzieckich „R;ewizor" Gogola - po od nie ma dziś zakątka w Związ­
mo z powagą głosują za rezo- broń z rąk podpalaczy świata. znacz.ków pocztowych od 1917 P?wiednim oczywiście okroje- ku Radzieckim, gdzieby nie 
lucją, której słowa brzmią: Mój głos przyczyni się do uka do 1951 r. mu przez cenzurę - oglądała istniał samorodny lub gdzie 
„Swiadomi olbrzymiej warto- rania tych, którzy mordują za~sze garść tych samych wi- by nie dojeżdżał zawodowy ze 
ści woli zachowania pokoju bezbronne dz~ecł I ko~iet3'. p d dzow. . spół teatralny. W ten spo$ób 
setek milionów ludzi na ca- I{oreł, tych, ktorzy grabią zie rOQOOzQ· p0Q0 Y c:zolowe zadame teatru to każdy obywatel ZSRR bt~m:te 
łym świecie, popieramy i pod mię Vietnamu. Będę bronić Nocą na ogół przejaśnienia ty!- słuzba masom pracującym. czynny udział w życiu teatral 
pisze1?1Y,, apel Swłatowej Rady pokoju pracą". . ko na południowym zachodzie kra Taka konc:;rcja sce;i.y obca nym, • ~ tworzeniu nowy'lh 
PokoJu • . Płyną wypowiedzi, słowa go Ju z~chmurzenie duże z ~padai:'i. by~a w okre~ie rzą~ow ca!'- wart?sc1 tego życia. W ten 

Mocne 1 zdecydow:ine są I rące, pełne umiłowania poko- w ciągu dnia zachmurzenie zmien sk1ch. Taka koncepcJa s.cei:y sposob teatr radziecki - nlo-
słowa zebranych, ktorzy w I jowej pracy i rozbudowy i o- ne ze skłonnością do burz lub 1 wprowad. zona została w zycie sący prócz rozrywki . lk 
dyskusji mówili dlaczego bio brony ukochanej Ojczyzny. przelotnych opadów, w godzinach przez w~adzę. radziecką. pomoc w realizowaniu ~=pa~ 
r1'.I ud~iał w Narodowym Ple Takie słowa płyną dzisiaj w późnleiseych wzrost zachmurze- T _eatr KraJu. Rad prz.eszedł nialych dziel pokojowego bu­
b1scycie Pokoju. . 'całej wielkiej Łodzi, płyną w nia. Temperatura maksymalna do 1 p~zechodzi przez wiele re downictwa, będący szkołą wy 

Inspektor te~hmczno-han: całym kraju. 16 st. Cisza lub słabe wiatry zlńien wolucyJn~ch przemian. 1N u- chowania obywatelskiego, w 
dl~wY 0~. Lu~wik Elsi;i~r mo ne przeważnie z kierunków pół- por,ci:yweJ walce trwającej i chowania komunistycznego !_ 
wi: „WoJna zmszczy moJ dom, L. Jankowski nocnych lub północno-zachodnich. dzis Jeszcze powstaje nowy re stal się teatrem mas. M.M. 
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Przerażał go każdy najmniejszy szmer. Spło....oizony J)['Zylep:i.ał 
się ·do z;i1emi, potem zwolną podnosił głowę i nasłuchiiwał. 
Ale nie. Nk Wiedział dobrze, że o kdilka kroków od niego 
czołga się wysoki Hainak, który zwyikle tak szybko mów.iii:. że 
trudno było go zrozumieć. 

a.eh ob~onlć przez bombami rzucanymi z ~amolotów lub przed 
poouskami karabi111ów maszynowych, które w każdej chwili 
mogą przynileść żagładę. · 

Dłonie jego są porani:oo.e, nie czuje jednak bólu. Mocno 
wytęża wzrok, lecz nde może niczego dostrzec i obawia S'ię, 
że wróg spostrzeże go wcześniej i zabije. 

Tłum. z węg1ersklego: R. PORGES I M. SOK.OLINSKA 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Było cicho. Powoli czołgał się daJej. Czuł mocne uderze­
ni!e własnego serca l chwila.mi ogarn1iała go rozterka oran; 
uczucie takiej b.eZII'adności i niepokoju, że szlochał jak w dzie 
cińst·wde, gdy bił się z kim.~ silniejszym od s·jebie. Walka 
z silniejszym! Jakby dokoła wszystko było wrogie. Każda 
piędź ziemi, każdy krzaik, wszystko zdawaiło się sitać Po sitro­
me teg-0 s:Jniejszego przeciwn~ka . 

Si:l'l1.iejszego? Pie~zy raz zastanaw.iał się nad znaczeniem 
tego słowa. Przerazrl.'ł się. Jak t'O, więc ten po drugiej srt:rotnń.e 
za1s.ieków . jest silniejszy? Dc•tąd niezachwianie wierzył w ga· 
zety i w ~iłowa płynące z radia. A może tylko tak mu 51ię 
zdal\va1o. Po prostu przyjmował to wszystko do wiadomości 
i n.ie stai·ał się 'lastanawiiać na<l biegiem wypadków. N\i~ 
chciał o niczym myśleć. 

Wszędzie, stale towarzyszy mu strach. W jednym miejscu 
była duża wyrwa, potknął się i wpadł do dołu, w któ:;ym 
leżało iuż iakieś ciało. Upadł na nie ogarnięty śmierteli:lym 
lękiem. Leżący pod nim człowiek przestraszył się równ.iet. 
Palce już szukały cyngli, gdy przed ich zam,i::lonymi oczami 
zarysowały się znajome twarze. Poznali się. 

Na stacjach chłopki machały rękami. Na granicy do~ald 
papierosy i rum; przed ustaiwiOIIlym szeregiem żoł111ierrzy 
przeszedł wy\OOki, przyga\l'bfo1ny ofi-cer Przyjrzał się ·im 'U· 
ważnie, potem przemówił przykrym, nooowym głosem. 
„.„Ojczyzna potrzebuje was. Hordy bolszewickiie zagrażają 
nn~zym granńcom. Musicie powstrzymać je tylko do tej pory. 
aż nasi niemieccy przyjaciele na rozkaz filhre:ra rzucą do 
boju nową, cudowną br011 i wyprą wroga z pola walki. Nie 
chcemy, żeby się zawiedli na nas i żeby na wlecme czasy 
przylgnęła do n<i,<; hai'tba, że uciekliśmy jaik tchórze stamtąd, 
gdllie oni bohaternko walczylii„." 

Piotr długo jeszcze słyszał te słowa. S:!Uny trunek, do któ­
rego nie był przyzwyczajony, a którym towarzysze raz po 
raiz g.o częstowali - uderzył do głowy. Lecz musiał pić z ni­
mi. Uważał że lepiej będzie, gdy się przystosuje do pa1n.ują­
cego tu na&t:rojtl. Palli111ka wprawiała ich w lekkie zamrocze­
nrie i dorośli, poważni mężczyźni stali snę rozbaw.leni jak 
sztubaki. 

Gdy człow.iek znadd:vie &ię w tłumie - przestaje być tym, 
kim byL. ech, lepiej nie zasianaw.iać się. Opairł głowę o po­
ręcz ławk1i i zamknąwszy oczy śpiewał z innymi przeoi1ągłym 
głosem: 

„Będę żołnierzem Miklosa Horthyego 
Najpiękniejszym jego żołnierzem". 

* ** 
Dokoła paniowała cisza. Gęsta mgła 2'JWliisała nisko nad 

~ią. Dobra była ta m~ła, ktc'vra wsz.y.stloo zakrywała. 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 133 (2113) 

„Bombardowali Koszyce! Napadli na naszą Ojczywę!" 
Ale czy rzeczywiście napad.Jii? 
W tym czasie szeptano o tym dokoła, lecz dopiero teraz 

dota!l'.'ło to do jego świadomości: „Nie, nieprawda to wcale 
n:ie Rosjan.ie bo~bardowali Koszyce. To nasza r~bota albo 
niemiecka; szukal1i pretekstu, żeby stworzyć powód do woj· 
ny" . Tera1Z wiedział na pewno, że tak musiało być. Peł:mde 
dalej naprzhd. Muszą osiągnąć pierWIStzą linię frontu, która 
leży przed nimi w odległości kiilku ldlomet.rów. „ Tam są 
dobr2le zamaskowane okopy, jest pełno żywności i amunicji". 
Tam muszą dort:rzeć za wszelką oonę. Bo tu wszędzie czyha 
śmierć. 

Przez w.iel.e miesięcy pchano foh naprzód na front. L€cz 
ter2.z już od tygodni cofali się bezustannie. Od dłuższego cza 
su nie zdejmowal1i przepoconych śmierdzących łachów. które 
już przylepiały się do ciała. Pil01;row! oderwała się podesmva 
od butów. pailce były owrwd.Zliałe i spuchnięte. Zaskorupiałe 
b!oto, kawałki suchego drzewa włażą przez szparę buta -
drażnią i przeszkadzają. Lecz to wszys1ko nie ma zmaczenia, 
KaTabin, który nawet nie wiad0mo, czy wystrzel'i. gdy po. 
ciągnie za eoyngiiel - przyciska nerwowo do siebie, jak kie­
dyś rękę matkti, gdy przes1trnszyl się uciekającego kO'!!Jia, 
który wyrwał się z uprzęży. Jak gdyby t-en karabin mógł 

- Ty bałwanie - jęknął Hanak i zrzucił go z siebie. -
O mało cię nie zabiłem! 

Szli razem, choć mieli rozkaz1 żeby trzymać się w pewnej 
odległości od siebie. Dlaczego ma zginąć dwóch, gdy nit• 
wielka odlellłość może drugiego ocalić. Szli obok siebie w 
milczeniu. Bliskość towarzysza uspokajała Piotra i ze l!J'OJ• 
rzenia Rancika wyczytał, że tamten doznaje podob1.Wch 
uczuć. 

- Chyba z kilometr mamy już za sobą? · 
Wypowiedział te słowa cicho, i błagalnie patrzył na Pio­

tra. Piotr wiedział doskonale, że niewiele przeszli lecz kiw-
nął przytakująco. ' 

Powoli. czołgali się dalej. Powinni byli się teraz opuszczać 
po przeciwległym zboczu góry, ale nie mogli się na to zde­
cydować. Posuwali się okrężną drogą do krawędzi. Mgła się 
rozrzedziła. Silny wiatr dął w oczy. Twarze i nosy kostniały 
im z zimna, tracili czucie w palcach. 

. Dobrze z~a.li k~e~une~. Lecz k~ swemu zdziwieniu znaleźli 
się po ehw11l wsrod hitlerowskich żołnierzy, a jakiś oficer 
~łumaczył coś i wymyślał im z wściekłością, żywo wymachu• 
Jąc rękami, i brutalnie popchnął Piotra. Zrozumiał. To mia· 
ło znaczyć, żeby jak najprędzej stąd zmiatali byle gdzie 
boda i do piekła. ' ' 
. Z nimi nie ma dyskusji. W mgnieniu oka palce ich znajd(ł 

się na cynglach rewolwerów, które celnie strzelają„. 
Piotr i Hanak szybko odeszli, biegli potykając się żeby 

tylko jak najprędzej oddalić się od hitlerowców. Odet~hnęli, 
gdy tamci znikli im z oczu. 

{C. d. n.) 



Za odpisem - świadomość 1500 zespołów tkackich 
we współzawodnictwie 

Nagrody ·dla przodujących zespołów R iedy majster Szymań3 ki z ZPB im. Stalina w Łodzi 
~ zebraniu Zakladowe go Komitetu Obrońców Poko-
3u zadeklarował w imieniu swoje; brygady wykona.nie 

na dwa dni przed terminem powierzonych brygadzie re­
montów - wiedział dlaczego to robi. Szymański podobnie 
fo.k wielu, wielu jego towarzy szy - robotników w całej 

Polsce dokładnie zna wartość produkcyjnej pracy, umac­
niającej potencjal gospodarczy naszego kraju, dla sprawv 

zachowania pokoju. 

podpisów, lecz przede wszy­
stkim o to, aby za każdym 
podpisem stała świadomość 
człowieka oddającego plebis­
cytową kartę. 

licząca armia agitatorów po­
koju powinna tę świadomość 
jeszcze. bardziej pogłębiać 
upowszechniać, lecz powinni 
to robić wszyscy, którzy ową 
świadomość. posiadają. 

Lecz jeśli stwierdzamy fakt 
- że przede wszystkim świa- Każde umocnienie przeko­
domość decyduje o wartości nania, każde rozwianie ja­
podpisu - powinniśmy z te- kiejś wątpliwości, każde wska 
go stwierdzenia wyciągnąć zanie właściwej drogi rozu­
konkretny, praktyczny wnio- mienia naszej walki będzie 
sek. A wniosek może być tyl wzmacniać siłę Narodowego 
ko taki: - jeżeli od dnia roz- Plebiscytu Pokoju, podniesie 
poczęcia Plebiscytu dzielą nas jeszcze bardziej jego znacze­
tylko dwa dni - to nie tyl- nie dla ogólnoświatowej wal­
ko wielka, kilkadziesiąt tysię !ki przeciw podżegaczom wo­
cy w Łodzi i województwie jennym. (w) 

Pierwszy kwartał br. był 
jednocześn'ie pierwszym eta­
pem współzawodnictwa tkaczy 
o 100 proc. i wyższe wykona­
nie baz akordowych. Hasło do 
współzawodnictwa r z u c o n e 
przez ZPB im. Szymańskiego 
w Łodzi podjęły załogi tkalni 
całej Polski, a dziś możemy 
już mówić o wynikach jakie 
współzawodnictwo to przynio­

średnia wydajność w tkalniach 
wzrosła w marcu br. o 5 proc. 
w porównaniu z listopadem 
ub. r. Złożyły się na to wyni­
ki poszczególnych zakładów 
przemysłu bawełnianego w 
których ud::ial we wspólzawod 
nictwie bralo biisko 1500 zespo 
Łów tkackich, liczących ponad 
18 tys. osób. Największy wkład 
w te osiągnięcia, które dały 
setki tysięcy dodatkowych me 

Obok tego zobowiązania Szy 
mański - nie on jeden zre­
sztą tego dnia zabierał głos 
na zebraniu - zobowiązał się 
do codziennej pracy agita­
torskiej w domu, w którym 
mieszka. Nie będziemy dale 

cy od prawdy, jeżeli przypu­
ścimy, że motorem tego zobo 
Wiązania było przede wszy­
stkim poczucie odpowiedzial­
ności - odpowiedzialności spo 
cz.ywającej na nim - członku 
przodującej klasy robotni­
czej za podnoszenie na wyż­
szy poziom świadomości są-

. siadów - ludzi rekrutujących 
, się przecież z różnych warstw 
i środowisk społecznych. 

Otóż uważa on.-. Nie, poco 
mówić za niego. Lepiej · przy­
toczyć jego własne słowa. 

- Jak Truman i wszyscy 
imperialiści zobaczyli, że 
przeszło pół miliarda ludzi 
zdecydowanie żąda · zakazu 
broni atomowej, uważając 
że ten kto jej pierwszy u­
zyJe, okaże się zbrodnia­
rzem - to przestraszyli się. 
I choć na pewno mieli ocho 
tę użyć bombę, w Korei, lub 
gdzie indziej - to proszę -
nie użyli jej. Teraz żądać 
będziemy zawarcia Paktu 
Pokoju, żeby zmusić rząqy 
Ameryki, Anglii i Francji 
do porozumienia ze Związ­
kiem Radzieckim i China­
mi. Takie żądanie poparte 
milionami podpisów będzie 
miało wielkie znaczenie„. 

sło. 
W skali całego przemysłu trów tkanin wniosły te zespo­

ły, które w wyniku eliminacji 
uzyskały nagrody. Są to: , 

Po _SUJlęcie LudoUJq ... W ZPB im. Stalina, gdzie 
średnia wydajność tkalni wzro 
sła w I kwartale br. o 4,1 proc. 
nagrody otrzymały zespoły 
majstrów: Karola Weżyka -
2.500 zł. Klemensa Borowca., 
Bernarda Bocheiiski.ego i Zyg­
munta Sokola -- po 2.600 zł, 

W Swięcie Ludowym woj. łódzkiego uczestniczyło ponad zachwycona podróżą do Bab- Jana Stanika i Tadeusza Nowa. 
400 ekip łączności miasta ze wsią z Łodzi, Zduńskiej \Voll, ska, pow. rawsko-mazowiec- kowskiego - po L

3oo i zespół 
Pabianic, Zgierza, Tomaszowa Maz„ Piotrkowa, Radomska. ki: Michała Szczypkowskiego -
Z ekipami tymi wyjechało również kilkadziesiąt arłY- - Wyjechaliśmy wczesnym 

4.ooo zł. 

. Mieszkańcy Wojsławic 

oceniają prac~ ekip łączności 

stycznych zespołów świetlicowych. rankiem, nas starszych 9 osób W ZPB im. Marchlewskiego 

R 
. ł d . . ZMP ·1 . d . 't ,. i 15 "arcerzy· . Dzień był prze- nagrody po 3.300 zł otrzymały 

obotmcy, ·m o z1ez - szczego me ser eczm w1 a.1 '' zespoły majstra Stanislawa Pa 
owska, i harcerze witani byli członków ekipy PZW im. Wa- śliczny, choć niezbyt ciepły. cana, którv uz,vskał wzrost 

g d h · k 'serdecz ...,n· sk1"ego ZnaJ·ą s1'ę przec1·e·~ W Babsku na Swięcie Ludo- , w roma ac Ja naJ - ··• · · ~ wydajności o 14,6 proc. i An-

A takich, jak Szymai'iski 
jest w Łodzi więcej. Są prele 
gentami, agitatorami, członka­
mi ekip łączności. Niejeden z 
nich przed wojną brał udział 
w strajkach, w manifestac­
jach - walczył o nowy ustrój 
społeczny. Dziś buduje ten u­
strój i broni go. Walcząc o 
pokój broni wielkich perspek­
tyw pokojowego, socjalistycz­
nego budownictwa. 

W tych słowach chłopa .z niej. Chłopi i goście z miast nie od dziś. Ekipa ta bowiem wym spotkaliśmy się z ekipą taniego Telzowskiego. 
Błędowa kr)"je się zrozumie- wspólnie manifestowali gorące pomogła im założyć spółdziel- PZW im. Ludwika Waryńskie W ZPB im. Dzierżyńskiego, 
nie zasadniczego faktu, że poparcie dla apelu Swiatowej nie produkcyjne, zakoi'iczyć go. W występach artystycz- gdzie średnia wydajność w 
plebiscytowe żądanie jest dal- Rady Pokoju, a potem wspól- ponadplanowo skup zboża oraz nych ładnie się spisali nasi 
szym wielkim krokiem na- nie przeżywali radosne mo- zainstalować światło w 7-kla- harcerze, a od „waryńszcza- tkalni wzrosła w pierwszym 
przód w światowym ruchu o- menty podczas ludowej zaba- sowej szkole gminnej, a poza ków" · chór męski oraz akor- kwartale br. 

0 
6,3 proc. nagro 

brońców pokoju. tym dostarcza stale dziatwie deonista. W ogóle było tam dy- otrzymały zespoły maj-
wy. pomoce szkolne. wiele serdeczności i wiary, że strów: Waclawa Niedbala -

Oto 
~;11·ony ludzi· na całym Do Wojsławic (pow. sieradz 1 d . b 3.350 zł, Julóa1'n B;a•owqsa -

Wie, że najlepszym or~­
żem w tej walce jest jego 
praca, dlatego stara się pra­
C<;>wać jak najbardziej wydaj­
me. Wie, że najlepszą drogę 
do zwycięstwa sprawy pokoju 
wskazał mu największy obroń 
ca pokoju - Stalin mówiąc 
o konieczności wzię~ia spr"awy 
pokoju w swoje ręce przez 
narody. I świadomość tego sta 
ra się jak najbardziej upow­
szechnić w całym narodzie. 

u~ t Mira Robertówna, członki- u zie do rej woli zdołają swą • ~ • ' 
świecie, wskazuJ'ą konkretnie ki) już od· godz. 10 ze wszys - ś · t d d t t 3.750 zł, Z11gm.nnta lVIrozrr. i 

k
. h · · ł ni ekipy 'łączno ci mias a ze z ecy owaną pos awą ura o-

drogę do utrzymania ' pokoju, .~c gdmikn ciągnę yhszi;u
1
ry .w~ wsią ZPO „Wólczanka", jest wa·ć pokój. Bronisława Darnowskiego po 

poprzez zawarcie Paktu mię- zow u e orowanyc zie emą i 2.900 zł, Leona Pawelczyka i 
dzy pięcioma wielkimi mocar- transparentami wioząc star- Eugeniusza Kra.~u·wskiego po 

Z dnia na dzień świadomość 
· , ta rośnie. Rośnie zwłaszcza te 
'.s . z, przed Plebiscytem Pako­
. JU. V!szyscy - · chłopi, inteli-

genci, gospodynie domowe, 
młodzie.ż . - orientują się co­
raz lep1eJ, czym jest Plebis­
cyt, jakie znaczenie mieć bę­
dą podpisy złożone na karcie 
plebiscytowej. 

W jaki sposób rozumie zna­
czenie tego Plebiscytu Anto­
ni Kończyk chłop z Błędowa? 

stwami. szych, młodzież i dzieci przed 
dawny dom obszarnika, a M • • • • t t 4

.000 zł. 
Wagę tych indyWidualnych dziś szkołę rolniczą. Na punk OJe m1e1sce . 1es am, Najlepsze wyniki we współ 

aktów składających się na cie zbiórki zebrało si~ prze- zawodnictwie osiągnęły ZPB 
ogromną, powstrzymującą pod szło 500 osób. Nie zabrakło im. R.óży Luksemburg, gdzie 
żegaczy siłę rozumie też do- tam również ekip łączności gdz1· e sl·ow·o Poko' Jl wydajność tkalni w I kwartale 
brze inteligencja. Dlatego ·to miasta ze wsią. br. wzrosła o 13,9 proc. Na-
profesorowie Politechniki Łó- grody otrzymały tam zespoły 
dzkiej Majzner i Chwalibóg Była tam ekipa z Państwt KORNEL MAKUSZY~SKI • -WŁADYSŁAW SKONECKI majstrów Stanislawa Kaczmar 
odda.li swoją wiedzę na usłu- wej Wytwórni Papierów W PC>Pula.rny pisarz I zaslużony mist= sportu ka - 3.375 zł, Jana Zyg'munda 
gi Łódzkiego Komitetu Obroń- tościowYcb, która utrzymu e Swiatowa Rada Pokoju sta- j i Stanisława Brnzika po 3.450 
ców Pokoju, prowadząc semi- stałą łączność ze spóldzielpia nie się niewątpliwie · najwięk Masy pracujące Polski Lu- zł oraz pracownicy techniczni 
naria dla prelegentów. Dlate- mi produkcyjnymi w Wojs'ła- szym w dziejach parlamentem a mianowicie dyr. nacz. -

· h I b 1 · · p tk ś doweJ·,· J'ak i innych kraJ'ów,. ś 
go setki 'nauczycieli · wiej- w1cac · za e owie i ra o- wiata. Musi on ogromnym widerski, kierownik tkalni-
skich _ takich jak Hilary wie. Ekipa ta pomogła spó~- głosem zbudzić sumienie ludz- wyrażają zdecydowaną wolę Agaciak, majstrowie salowi _ 
Kalman, wygłaszają prelekcje dzielcom doprowadzić do po- kości i doprowadzić do tego, walki o -pokój. Jako jeden ze Nowacki i Kulis oraz majster 
na temat pokoju w swoich I'Ządku księgowość, zorganizo by „etykę tygrysa i rekina" sportov;ców naszego kraju zło oddz. przygotowawczego 
wsiach. wała koło ZMP i przyspieszy zmienić w sprawiedliwość po- Wyrwa. 

ł t · · · tli h · ł · k żę SWÓJ. podpis pod Apelem a wyremon owanie sw1e - · wszec ną i miłosć cz owie a Podobne nagrody otrzymało 
Co w tych· wszystkich pra- cy d d ś · $ 'ato · R .. d P k · 1 . o człowieka. Wte y zi ci się w1 weJ a Y o OJU, a - jeszcze 39 wyróżnionych zespo 

cach J. est na1·ważniejsze? NaJ· - Chł · gro d p dł · k' d d f b · ' op1 z ma o ęzyce czas, ie y „je yną ormą ow1em moje mieJsce jest łów tkackich z pozostałych 
ważnie1'sze J'est zrozumienie, i Kam1·onaczyk I-to" 1 · k · b d · k ' . , ~ rzy przy- prze ewama rw1 ę zie rew tam, gdzi·e , słowo ,,poko'J"'. tkalni fabryk przemysłu ba 
ze nie tylko chodzi · o ilość byli' tł · d w · ł · -umme o OJS awic oddana ,choremu bliźniemu". wełnianego. (wj) 

2-muio~ymTc;diieiY1.a~4~---------------

na wielkim Festiwalu Pokoju ~1~1~ ~~ 
B I. d k • ł ' Tu stanie nasza scena na wol er 1n I po zna iem przygo o~an heide, którą otwarto na zlo- nym powietrzu. Będzie to naj 

d S h I 
cie FDJ w roku ubiegłym. większy teatr Berlina 

. 0 wiatowyc_ gr_ zy· sk.· Obecnie „republika" zostanie 15.000 miejsc, a tam gdzie te-
znacznie poszerzona. tak, a- raz piętrzy się wał gruzu i 
by mogła przyjąć pod swoje d b · 
namioty 20.000 najmłodszych ziemi ciągnąć się bę ą rzeg1 

Jeszcze niemal trzy miesią 
ce dzielą Berlin od dnia, 

kiedy fanfary obwieszczą ca­
łemu światu rozpoczęcie $wia 
towych Igrzysk Młodzieży, a 
już dziś całe miasto żyje o­
czekiwaniem olbrzymiego fe­
stynu, który zgromadzi nad 
Szprewą około 2 miliony 
młodych ludzi na sportowe i 
artystyczne pokojowe 
Współzawodnictwo. Impreza 
zakrojona jest na niebywałą 
dotychczas skalę, dość powie 
dzieć, że wschodni Berlin liczą 
cy ok. 1.700.000 ludności, przyj 
h'lie, zakwateruje i nakarmi 
W okresie 14 dni gości, któ­
rych liczba przekroczy ilość 
Wszystkich jego mieszkań­
Có w. 

'G'DJ - HONOROWYM 
GOSPODARZEM 

czył, że $wiatowe Igrzyska 
Młodzieży w Berlinie stano­
wić będą dowód zaufania, 
którym miłująca pokój mło­
dzież darzy młode Niemcy, pe 
wnym krokiem · zdążające ku 
lepszemy jutru. 

Berlin na ' całym swoim 
wschodnim obszarze roz-· 
począł JUZ przygotowa­
nia do zlotu. Niemal 1 

w każdej kamienicy, w każ- 1 

dym większym zakładzie pra 
cy i w każdej szkole powsta­
ły komitety, które zajęły się 
przede wszystkim przygoto­
waniem kwater. A znaleźć 
blisko 2 miliony noclegów w 
poważnie zrujnowanym mie­
ście, to wcale nie bagatela. 

Imponująco przedstawia się 
program inwestycji: na no­
wym obszernym placu przy 
Cantianstrasse rozpoczęto w 
ub. tygodniu budowę wielkie 
go Domu Sportowego, które­
go projekt wykonali ucznio­
wie 7 szkół budownictwa w 
NRD, oni również z zapałem 
pracują na murach, złożyw­
szy uroczyste przyrzeczenie 
- na 1 sierpnia Dom będzie 
gotów. 

FDJ _ związek Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej, który 

, spełniać będzie rolę honoro­
wego gospodarza, postanowił 
u~zyz:i.ić wszystko, aby zloto­
wi sierpniowemu nadać jesz­
cze bo~atsze, jeszcze bardziej 
u1'.ozmaicone i daleko rozleg 
leJsze r8:mY, niż te, w których 
o~by~ się zeszłoroczny zlot 
~ołm~lio~ow~j rzeszy młodzie NAJMŁODSZA 
zy men:neckiej. . W odezwie REPUBLIKA SWIATA 

sztucznego jeziora. Niemałe 
uczestników zlotu. Własny to będzie jezioro: 240 m dłu­
stadion sportowy pomieści gości i 70 szerokości, z plażą 
13.000 młodych widzów, obok i zieleńcami. Nad jeziorem 
niego powstanie · olbrzymie zbudujemy również naszą 
wrotnisko - jedyne tego ro- wielką kuchnię, która zaopa­
dzaju w Niemczech, gdzie od trzy w strawę całe miastecz-
bywać się będą zawody ko. 

RAMIĘ PRZY RAMIENIU 

W Niemczech zachodnich, 
mimo spodziewanych zakazów 
i . terroru policyjnego, 100 tys. 
młodzieży już zgłosiło swój 
udział. „Prz-yjedziemy do Ber 
lina po to, aby umocnić siebie 
w przekonaniu, a również 
przekonać innych, że zjedno­
czona młodzież świata posia­
da dość siły na to, aby we­
spół ze starszymi wywalczYĆ 
trwały pokój dla wsz-yst-

1 kich!" - powiedział sekre­
/ tarz Zachodnio-Niemieckiego 
/ Komitetu Igrzysk Ji.irgen Bar 
tun. 

Najbardziej znamienne są 
zobowiazania. które na cżeść 
Igrzysk· podejmuje w NRD 

i młodzież· wiejska i robotnicza; 
sa to zobowiązania różnego ro­
dŻaju - od zwiększenia pro­
dukcji w fabryce traktorów, 
aż do zdobycia srebrnej odzna 
ki szkolnej „Za dobre postępy 
w nauce." 

boiskach przygotowuje się mło przez FDJ haseł. Jednego i 
dzież niemiecka, wyzwolona I nich nauczyłem się na pamięć, 
spod zbrodniczego ·i deprawu- brzmi ono w polskim tłumacze 
jącego wpływu militarystów, niu: 
do swego pokojowego festyn11, Chcemy pokoju głęboko 
w którym zbrata się z młodzie 
żą całego świata, krocząc z nią 
ramię przy ramieniu przed try 
bunami . w dniu otwarcia 

i szczerze, 
Nie wlaź nam w drogę 

Adenauerze. 
w;rdaneJ P~~ed kilkoma dnia Gorączka pracy ogarnęła 
rn~ do be~lm~zYków, nadbur- również Międzynarodową .. Re 
mistrz Friedrich Ebert oświad publikę Pionierów na Wuhl-

Młodzież magdeburska wysyła po­
przez granice strefowe na balonach 
ode71Wy pokoJ<>w~ do Niemiec za· 
chodnich. Pomyślne wiatry zanoszą 
do ludności Niemiec zachodnich 
Apel Sv.rlatoweJ Rady Polrnju oraz 
tnne odezwy propagandowe. - Na 
zdjęciu: Przym~owywanie odezw 
do ba1on6w. CAF 

Z radością, dumą i zapałem Igrzysk; Na powitanie ich uło-
w szkołach, fabrykach i na' żono już . szereg opracowanych LEOPOLD MARSCBAK 
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Łódź gotowa Plebiscytu „Nie tylko zdać, 
I. b · . ale dobrze zdać maturę'' 

do . 
uzywan1a 
sygnałów 

dtwiekowych 

Za 1mpOOUJącym1 ICZ ami dzew odbyło się do dnia wczo . 
rajsz~.go ~1 ma~ówek. Do~rze Ostatni dzień nauki 

t 
• 1 d • rozwiJa się akcJa ta w dziel-

Mieszkańcy Łodzi w licz­
nych petycjach do Prezydium 
RN jak i w listach do redakcji 
zwracali uwagę na nadużywa­
nie przez kierowców sygna­
łów dźwiękowych nie tylko w 
ciągu dnia, ale także w godzi­
nach nocnych. Jak wykazało 
doświadczenie, używanie przez 
kierowców sygnałów dźwięko­
wych (klaksonów dzwonków 
it.p.) tylko w minimalnym sto 
pniu podnosiło bezpieczel'l.stwo 
mieszkańców, gdyż kierowcy, 
korzystając z sygnałów dźwię 
kowych, często nie przestrzega 
li przepisów o szybkości jazdy, 
powodując liczne wypadki. 

s OJ q U Zle jnicy Staromiejskiej. przed egzamt"nem d • ł ' • 
Komitet Dzielnicowy Obroń 01rza OSCI 

ców Pokoju w Rudzie Pabia­
blokowe komitety obroi'iców nickiej, który natrafia przy or 
pokoju. W masówkach tych ganizowaniu masówek na trud 
biorą udział niepracujący, go ności lokalowe, ponieważ w 
spodynie domowe, pracowni- dzielnicy tej mało jest więk­
cy małych zakładów zatrudnia szych sal, radzi sobie w ten 
jących do 15 osób, rzemieślni sposób, że urządza łączne ze 
cy itp. brania dla kilku bloków. I 

Prezydium RN m. Łodzi wy 
dało zarządzenie zabraniające 
z dniem 15 bm. używania 
przez kierowców wszelkich 
sygnałów dźwiękowuch. Po­
cząwszy od 15 bm. sygnałów 

. dźwiękowych mogą używać je 
dynie kierowcy pogotowia le­
karskiego, straży ogniowej, 
MO, wojska, które śpieszą do 
akcji. Zarządzenie przewiduje 
również, iż osoby, nie stosują­
ce się do przepisów, będą ka­
rane przez władze administra 
cyjne wysokimi grzywnami 
pieniężnymi. 

1'arq 

Gdyby mieć taką lunetę, 
która by pozwoliła objąć wzro 
kiem całą Łódź, wszystkie roz 
siane po całym mieście Komi­
tety Obrońców Pokoju - zo­
baczylibyśmy olbrzymi ruch 
tysięcy ludzi, zajętych ostatni­
mi przygotowaniami do Ple­
biscytu. - Taka uwaga pa­
dła na wczorajszym posiedze 
niu Łódzkiego Komitetu Ob­
rońców Pokoju. 

Składając sprawozdanie z ich 
przebiegu, sekretarz Komite­
tu Suryłło operował przede 
wszystkim liczbami. W akcji 
przygotowawczej, polegającej 
w dużej mierze na dokładnym 
przedstawieniu mieszkańcom 
naszego miasta zadań i celów 
Plebiscytu, brało udział 789 
prelegentów. Pracę prelegen­
tów pogłębiali swoją codzien­
ną działalnością agitatorzy po­
lrnju. Jest ich w tej chwili w 
Łodzi dokładnie 18 419. 

Uczestnicy masówek bloko- tak np. dzisiaj masówka taka 
wych biorą żywy udział w odbywa się o godz. 17 przy ul. 
dyskusj.ach' nad referatami i Deszczowej, a jutro mieszkań­
wyrażają jednomyślną wolę cy bloków 643, 644 i 645 zbio 
walki o pokój. I rą się w budynku szkoły nr 

W samej tylko dzielnicy Wi 133. (o) 

Rzemieślnicze Spółdzielnie Pracy 

włqr.zyły się do akcji plebiscytowej 
Rzemieślnicze spółdzielnie pracy - placówki drobnej 

wytwórczości spełnia.ją pożyteczną rolę w naszej gospo­
darce narodowej, uzupełniając produkcję wielkiego prze­
mysłu państwowego. Spółdzielcy swą codzienną pracą 
przy warsztatach szewckich, stolarskich, czy bednar­
skich walczą o przedterminowe wykonanie Planu 6-let­
niego, a tym samym o utrwalenie pokoju na całym 
świecie. Walczą nie tylko pracą zawodową, lecz również 
czynnym udziałem w toczącej się obecnie w całym kra­
ju akcji przygotowawczej do Narodoweg,o Plebiscytu 
Pokoju. Zajrzyjmy więc dziś do kilku z nich. 

Jak wyglądają ramy orga­
nizacyjne akcji przygotowaw­
czej? Zakreślają je w pierw­
szym rzędzie istniejące i dzia 
łające Komitety Obrońców Po 
koju. w Łodzi do dnia 14 ma Oto „Wzórć:obut"-Rzemieśl seminarium dla agitatorów, a 
ja powstały 643 komitety blo- nicza Spółdzielnia Pracy Szew przed tym jeszcze ogólne ze­
kowe (na 674 bloki). Obok ców i Cholewkarzy. Jest to branie całej załogi. Ob. Sznaj 
nich działają komitety zakła dość duża spółdzielnia posia- der i Salski wydelegowani zo 
dowe: Na 868 zarejestrowa- dająca kilka oddziałów rozrzu stali do 12-osobowej' grupy 
nych w naszym mieście za- conych po całym mieście. Zor agitatorów Dz. Kom. Obr. Po­
kładów istnieje 829 komitetów ganizowano tu już Zakładowy koju, opiekującej się blokiem 
zakładowych oraz 194 szkolne Komitet Obrońców Pokoju i nr 359 (róg ul. Żeromskiego 
(tyle ile szkół w Łodzi). wybrano spośród pracowni- i A. Struga). 

Zaledwie tydzień dzieli ma­
turzystów od egzaminów pi­
semnych. Tych kilka ostatnich 
dni to najgorętszy okres. Trze 
ba powtórzyć jeszcze raz cały 
materiał, uzupełnić braki. 

Grupa jedenastoklasistek V 
Państw. Gimn. i Liceum przy­
szła właśnie do szkoły poroz­
mawiać: z nauczycielami, po­
życzyć niektóre książki, po­
trzebne do opracowania tema­
tów maturalnych. Wszystkie 
dziewczęta są w dobrych hu­
morach. 

- Choć mamy masę pracy, 
postanowiłyśmy wszystkie nie 
tylko zdać, ale dobrze zdać 
maturę - mówi Oczkowska. 

W dobre przygotowanie mło 
dzieży wiele trudu włożyło 
nauczycielstwo. Ob. ob. Osu­
chowska i Jamrozowa prowa­
dziły dodatkowe lekcje. Do 
„podciągnięcia" słabszych u­
czennic przyczyniła się kolek­
tywna nauka i indywidualna 
pomoc koleżeńska. Madaiińska 
uczyła koleżankę matematyki, 
a Surmaczówna prowadziła 
komplet z fizyki. Specjalne 
komisje, złożone z najlepszych 
uczennic, przepytywały z ma­
teriału uczennice słabsze. Ko­
lektyw klasowy potrafił skło­
nić mniej pracowite koleżan­
ki do nauki. Wynik był taki, 
ze na 74 jedenastoklasistki w 
szkole, tylko 3 nie zostały do­
puszczone do matury. 

mera i ja przerobiliśmy już es 
łą algebrę i trygonometrię. DO 
powtórzenia została nam tylko 
jeszcze część geometrii. Prze­
robiłyśmy także 30 tematów 
z fizyki. Musimy na to poświi ! 
cić dużo czasu, bo mamy duże 
zaległości z powodu częstej 
zmiany nauczyciela. 

Nasza grupa - mówi Bor­
kowska - przerabia teraz te-- · 
maty z języka polskiego. 

Do egzaminu dojrzałości 
przystępuje w tym roku na te 
renie Łodzi około 1300 matu­
rzystów. Cały kurs szkoły pod 
stawowej i średniej przes:P:ll 
już oni według nowego pro­
gramu, który zakłada zdoby­
cie przez ucznia w ciągu 11 
lat szerszego zasobu wiadomo­
ści niż przewidywał program 
stary, a ponadto wiadomości 
te mają przyczynić się do wy­
robienia sobie przez ucznia ja­
snego i skrystalizowanego, je­
dynie słusznego poglądu na 
świat - poglądu materialis­
tycznego. Zasób wiadomości, 
jakimi rozporządzają jedena­
stoklasiści i ich postawa, 
świadczą o tym, że program 
spełnił swoje zadanie. W. Wes. 

• Skończą się 
narzekania 
na brak 

za nieprzestrzeganie Gdybyśmy jednak poprze- k?w. 12 agit~~orów. Do ?eł- Rzemieślnicza Spółdzielnia 
stali na suchym wyliczaniu r:i~m;;i fu~kcJ.i :'lgitatorów z~ło Pracy Bednarzy i Stolarzy u­
tych cyfr, nie powiedzielibyś I sih się rowmez . przodown~cy rządziła zebranie wszystkich 
my rzeczy najważniejszej. :pracy: ob. Grabich, wyrabia- pracowników, na którym wy­
Za tymi liczbami stoją ludzie. Jący 170 proc. ~on;iy, o?. ob. brano przewodniczącego Zakł. 
dziesiątki tysięcy ludzi, pra- Cz.ech, Kluszczyn~ki„ Duhkow.- Komitetu Obr. Pokoju oraz 
gnących jak najaktywniej u- ski, ~q1:11anowski l Kopacki, wyłoniono 3-osobową grupę 
czestniczyć w ~alce 0 pokój, wyrabraJący od 130 do 15~ ag i tato rów. Przygotowali 

A jak teraz, w czasie ostat- , • tl • 
nich dni, przygotowują się osw1e en1a 

przepisów 

meldunkowych 

dziewczęta do egzaminów? Skończą się niedługo narze-
- Uczymy się w małych kania wielu mieszkańców l'>ół• 

grupkach - mówi Czugajew- nocnej części naszego miasta 
ska. - Np. Oczkowska, Su- na brak oświetlenia, czy zł)' 

W związku z prowadzoną w 
mieście akcją meldunkową 
władze administracyjne wykry 
ły liczne wykroczenia w tej 
dzh!dzinie. 

pragnących wnieść najwięk- proc. n?rmy. Przedwczo:a,~ wszystko do najdrobniejszych w 
1 

p k • 
szy wkład w dzieło przygoto- odbyło się we „Wzorcobucie szc~egółów .• jeszcze ty}ko pozo ar V o OJU 
wania i przeprowadzenia Na staJe urządzenie masowek we 
rodowego Plebiscytu Pokoju. wszystkich ~ w".-rsz~atach usłu W SZ koła C h 

S 
.
1 1 

R d gowych społdzielm w przed-
Na jednej z ostatnich sesji I to jest najważniejszy re- ZPI a w a ogoszczu \d . ' 17 - c i ó 

Prezydium DRN Łódź-Północ zultat akcJ'i przygotowaw- zien, maJa. . , _oraz w ęcej ł dzkich szkół 

fz
Społdz. Pracy FryzJero".I'. zaciąga warty pokoju aby ucz-

ukarało za niedopełnienie ObO czej. otrzymał c;>stę~", dała do dyspozyc31 cić zbliżający się dzień Pl~bis-
wiązku przemeldowania w za- Jej sprawdzianem będą - • z~elmcow~go ~om. Obr. Po- cytu. Ostatnio na specjalnym 
kreślonym przez organy urzę- j~szcze prz~d z~iórką po~pi- iOSłalaCJa koJu 9 ag1tatorow. zebraniu uczniowie Liceum Pe 
dowe terminie: Marię Rosiak sow w Pleb1scycie - mamfe- "I Przygotowania do Plebiscy- dagogiczne"'o TPD pod· l' · 
(Wapienna 7), Zofię Adamiak s~acyjne zebrania mies:zka?- telefoniczną tu Pokoju mobilizują coraz opt'ócz zo;ganizowani1ę~0;~: 
(Wapienna 6), Bronisławę cow p~szczególnych dzielnic. j . s~ersz:e rzes~e społecze~st:va danek propagujących znacze-
Giemzę (Ciepła 3), Stanisława * (w) . Telefoi;, łącząc! w szpitalu. łodzki,e~o, kto_r_e z pełną sw~a- nie uchwał Kongresu Pokoju, 
Tatarę (Brzezińska 9), Stanisła 

1 

~osz~zeg~ln~ pa~i~ony z~ sobą, domoscią kłasc J:>ędą podpisy or~z .wykona. nia gazetek w 
wa Palusa (Konstantynowska . • Jak i z siecią mieJską, Jest u- na kartach Plebiscytu. (cm) kazdeJ klasie poświęconych 
35), Stanisława Pawlika (Kon- Obok licznych zebrai; ~ z;t-: I rządzeniem poważnie uspraw- Plebiscytowi zaciągnąć warty 
stantynowska 35) i Czesława kładach_ pr~cy, ~ ~ałeJ. 0 z~ I niającym opiekę na1 chorymi. pokoju. ' 
Wielecha (Konstantynowska odbywaJą się dziesiątki maso ZMPowcy, zatrudnieni w Re- aa/ • Obowiązkiem uczniów peł-
45) grzywnami pienięźnymi. wek organizowanych przez jonowym Urzędzie Telefonicz- lt'llt' • e Ce niących warty pokoju j~st do 

nym w Łodzi, w ramach :zynu skonałe przygotowanie się do 

1-majowego przedterminowo m~n1"f est~cy1·ne wszystkich lekcji, oraz branie 
wykonali instalację tełefonicz U U czynnego udziału w pracach 
ną w szpitalu na Radogoszczu. szkolnego Komitetu Obrońców 
Przyczyni się to do poważnego Dziś, . tj. 15 bm„ odbędą Pokoju. LOSY LOTERII 

stan jezdni. W roku bieżący!ll 

I 
oświetlonych zostanie na tere• 
nie Dzielnicy RN Łódź-Północ 
67 ulic. W tym na Marysinie 
34, na Cygance - 6, Zabieńctl 
- 5 oraz Bałutach - 18. Na 
Bałutach zabłyśnie światło na 
wszystkich przecznicach uL 
Limanowskiego_ oraz w parkLI 
Julian owskim 

Park Julianowski zostanie 
też wyszlakowany. Wyszlako• 
wane zostaną w br. teź ulice: 
Centralna, !;hochoła, Glebowa. 
Ziołowa oraz kilka ulic na 
Retkini. 

Kostka natomiast zostaniE • 
ułożona na ul. Pułaskiego; • 
Wielkopolskiej, Wycieczkowej, 
Wydz. Ter. Zielonych przy Dz. 
RN Łódź-Północ uprzątnie i za 
łoży w najbliższych tygod" 
niach 12 zieleńców. E. Sz. 

Bilety 
na „Podróż PlrENl~ŻNEJ 

SĄ JUŻ DO NABYCIA 

usprawnienia pracy tej waż- się wiece z okazji Na1·odo Dotychczas w Liceum Peda­
nej placó~ki zdrowia. wego Plebiscytu Pokoju w gogicznym 200 osób zaciągnę­

Liczni 'c;11o~zy i . d!rekcja następujących dzielnicach: ło warty pokoju, które będą "" n Ie z na n e •• 
szpit~la złozyli młodz1ezy ZMP trwały do zakończenia Plebis- Bilety na „Podróż w niezna- . 

W ffł.;M.!łZl'Cff M.IO!ł#.
0

ACH o~sk1ej, która ~obrze zroz~- Ruda Pabianicka - przy cytu. ne", organizowaną dla czytel• 
miała. swe zadama . b~downi- ul. Sopockiej S/5 ° godz. . W~rty Pokoju zaciągane są I ników „Dziennika Łódzkiego'' 
czych podstaw socJah~mu w 17. Bałuty - przy ul. Li i w mnych łódzkich szkołach. sprzedaje w dalszym ciągtJ . 

99R l.J C ff IJ66 
Polsce, serdeczne podziękowa manowskiego 156 ° godz. Jerzy Ki'askowski „Orbis", ul. Piotrkowska 68. 
nie. 18 i Sródmieście - przy 
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lana Nepom. 

co~g_dV&?KiEDVl 
PA~STW,TEATR!m.JA• 

RACZA (Ja,raoza 27 /29) 
o gocl'Z. 19 „Tysiąc wa­
lecznych". 

PARSTW TEATR POW· 
SZECHNY (Uł. Obroń­
ców Stalln.gra<llu n.r 211 

p.t. Czyn 1-maJowy stu­
dentów PWSSP czynna• 
w godz-. 10-13. 15-18. 

dozwolony od lSJt 14 
PRZEDWIOSNIE !ul. że­

rom:sik:!ego 74) - „statek 
Derbent" - godz. 18, 20: 
d>OCllWOllony od 1a·t 7. 

REKORD <R>Ą(OWSlka 2) -
„Potępieńcy" gad.z 18, 
20: dozw od lat 14. 

ROBOTNiK •UJ K11n'l<l<1e· 
go nr 178) - „Wlelko­
pań<l<le hulanki" <{odz 
1&. 20: dla młodzieży 
niedoow. 

o goc!Jz. 19,15 „Chory z 
WAŻNE TELEFONY! urojenia", 

W MUZEUM PRZYRODNI 
CZYM (Park Slenkiewi· 
C'Zal można 1uż Z'N1e­
dzać wystawę pod na­
zwa „Rozwój życia na 
ziemi''. Wystawa czynna 
)est od goo·z. 10 do 19 

ROMA (ul. R7'"'W•''" RĄ\ 
„cyrk" - god·z. 18, 20; 
d021w. od !alt 7. !'Com. M.lejSka M.O. 253-GO PAIQ'STW. TEATR ZY· 

Pogotowie Ratun· DOWSKI (ul. Wtęckow- STYLOWY iul. Kl11ńskle­
go rur 12.S) - „Dr Sem­
melweis" - !!·Odo:. 18, 20; ll:owe · • 104-44. 184-15 sldego 15) o gooz. 19.30 

i17
8
-11 „Dr Leśna". 

8t?IB'! PożaJlna . • ADRIA (~. Stall.na nil' Il <JKmwole'!ly od J>a·t 14. 
Mlejsld Ośrodek 
In~orm c:1· 159-1" TEATR MAŁY (Ul. Trau-

i a l · · u giwtua 1) - o godz. 19,30 
(dla młodz.) - „Kopcłu- SWIT fBałuckJ Rynek) -
szek" - godz. 16. is. 20. „Podróże Guliwera" -

BAJKA <ul Franclszltan- godz. 18. 20: dozw od 

D~ZUD~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 

A. s. nr 1 CPabtanlck.a 
nr 56), A . s. 11JI' 11 CPii<Ytr 
kowsl<.a 127). A s. rur 12 
(Daszyńgkiego 59), A. s. 
nr 56 (Leg10l!l.Ó'W m 28), 
A . s. nir 14 CWschodrni.a 
nr M), A. s. nr 36 (Ll­
meinowsJdeg'o nir 37). 

Apteka nr 42 CAL Kośc1·u 
szki 48) dyż,uruje eodzien­
nle, 

l"le"V'Jia „u.Da Plan!'' 
ska 31) - ,Splewak nie- IM 7. 

TEATR KOMEDIJ MUZY- zn.a.ny" -· godz. 18, 20: TATRY •Slenlt!P,V1C7• 401 
CZNEJ „LUTNIA" (ul. dozw. od I.at 14. „Urleczlta z nlewoll" -
Piotrkowska nr 243) - BAŁTYK (Ul N"rutnwlcr,a godz . 16. is, 20: oozw. 
nieCZy>n'llJY. nr 20) - „Gęsiarek Ma- od la·t 7. 

tyi" - godz. i7, 19, 21; WTSŁA rr>aszyńsk1ego I) . 
PAl'O'STWOWY TEATR LA d02'JW. od 1'at 7. Festiwal fllm6w czechO· 

LEK „PINOKIO" (uldca GDYNI J ń ' Koperm,ika nr 16) - nie- A cu Daszy sk,e- słowackich - „Przyjdą 
czynny , go 2) ~ „Program Na- now; bojownicy" _ go-

ukowo - Oświatowy" - dzi:na 16.30: 18 30: 20.30: 
WYSTAWA ARCHIWAL- P . K. F. nr 20/51, „Wy- dOiZW od JM 14. 

O KU prawa na wyspę Koś- w ó 
NA - f,ÓD:i': W D - ciuszki" _ uonz. 15, lG. Ł KNIARZ (U~. P1•óch-
MENCIE ARCHIWAL· 17, 18, 19, 20~ 21 . nllikJa 16) - „G~shrek 
NYM doot>ępn.a jest d1a MŁODA GWARDIA ('Ul. Matyi" - gie.dz. Hl,30; 
zwiedzających do 1.7. w Legionów 2) dla młodz i8 .SO; 2030 - do.zw. od 

Aroehiwum Mlejsklm. Pl. p 6 !Et 7. . , 
WolnośCi 1 cooziernnie " owr t Lassie" ~o-dz . WOLNOS(' <l11•ca N>i n ·t'u . 
od gOO;z. 9-20 (telefon {;.%· .f.8· 20 - d.ozw od kowl!kiego 16) - Festi-
262-01 1 138-58). - Wstęp MUZA iui Pahl••n1cl<a 1n 1 wal filmów czorho~lowa-
wolJny, „Wielka łuna" _ godri- cklch " .,T.rzcinowe 

OSRODEK PROPAGANDY t11a 18. 20; <llO!ZW. od la1 7. dzwony - godz. l6 • lS. 
SZTUKI, Wystaw„ prac!POLONI.\ •Ul '"~ ' r'«W · 20: d9z:w od lat 1 . . 

PA'!llSTW TEATR NOWY członków Z. P. A. P. w l sk" 67) - Festiw11l fil- 1 ZAf'HĘTA 
•7.~;f'c<k" ·i·~ 

cul Wi~kOWSkiego nr 15\ I Lod>Zl dla uc:z>czenia 1 m6w czechoslowacklch „Tajna misja - god,m-
0 'godz 14 ~5 Poemat maja - Swięta Pracy - .,Przyjdą nowi bojow- n"' 18, 20 - dK>i1Jw. od 
pedag"Oitezn'y". " ! Wystawa tematycz,na nicy" - godz. 17, 19. 21, l<!!t 12, 

4 DZIENŃIK ŁODZKI nr 133 (2113) 

• 

ul. Żeromskiego 74 o go­
dzinie · 16. 

W części artystycznej u­
dział wezmą artyści scen 
łódzkich. 

i!EKTOREM potODll~j 

R4Di0 
POTRZEBNY DROBIAZG I winny pomyśleć o zaopat1'ze• 
K . . . niu swoich placówek. Klien• 
a~dy przyzna, z~ nawr'.11c- tów należy raczej zachęcać dO 

tycz.me1szym boda~ ~troJem zaopatrywania butów w bla.st 
koblecym jest spodmczbl z ki pozwala'ą one bowiem nó 
blm:i<c.i .. Ale, j~st .małe '!ale" - os~czędzani~ zelówek. (Sz) 
w cale1 Łodzi me mozna do-
stać tzw. „gurtu", bez którego 
krawcowe nie mogą wyko·fi­
czyć oddanych im do roboty 
spódnkzek 

Mamy nadzieji;:, że Centrala 
Tekstylna wysłucha prośby lo 
dzianek i zaopatrzy swe skle­
py w ten drobny, a tak po­
trzebny artykuł. 

HAZET 

CHODZI O ZWYKŁE 
BLASZKI 

W sklepach usługowych szew 
skich MHD i „Przyszłość Ro­
botnicza" nie można kupić bla 
suk, które przybija się na 
czubki zelówek i obcasy. 

- Kupcie .i przynieście - to 
przybijemy - taką odpowiedź 

WTOREK, 15 MAJA 1951 r. 
13,i5 Reportaż z obchod•u Swlęta 

Lud,o.wego w Brze·żniie; 13 .. 26 Pro­
g.r,Em; 13,30 Aud s·21kojJm1 · 1410 Mu­
'Zyi!ca; 14.SO Au.ci. śzkolloo dia k'las 
liJcerun:inch z cy11<!~1: „Literaturia 
poJ.91<'.a w obriarT,a,ch"; 14,50 Gra Ze­
l'lf}Ół Adama Wie'lmJ!lk.a; 15,30 Au<l. 
d'lla śwletl1•c drZ>iecięcy>ch z cykfl'U: 
„Węd.rujemv po Po.1."'0e"; 15,50 Mu 
zy,ka: 16,JO Rece'll·Z.i•a z ma.iowego 
·numer:u mJ„•lec21ni:'k•a „HorY'Z'QITl.tY 
TN'hniiki"; 16.20 Muzyka svmronic" 
na kompozytorów r:rnsklrh; l6,4;, 
Aktualno~ci ł6dzJ{ie; 16,115 Komu­
nncaty; 17 oo Wi1ad<JrmQśJ:',i P<l'POlu<l­
ni·owe; 17.05 Rf'jp·oirta,ż; 17,15 Mn'ZY· 
Im lu<l'IJ•wa; 17.40 .Terl,,yil;: rowJ~.i· 
17.55 pJ,eśnl rad?'i,e-l'lkl·e: 18 OO 'A.udy 
cja pn,,.1yc1Iw: 18,ta „Slt1'7.ynka ra­
r.jonalizatorów" w opr , A. nauna; 
1S,2il Muzyl<'a lnd<>wa: 18.4.5 w aud. 
z cyklu: ~.snr~. wy nac;r1;el{o mia~ta'' 
- rep . .Z GasiorO""r~kiego .,, archi­
wum m1iejc;;kierio: 19 Oo „W~111eohni­
('t:=t ra<li:owa": 19.20 no1.1nowy o Nn 
rnilowvm J>Jebisrvcfp PC1koji1: J9 30 
W aurl. „Na~za ~wletllra" - Wy­
'ten Zespołu ZMP ui-1.y Terhnlrum 
Adm.-Gosn. w f ,odzi: 19,~.5 .Renor­
tat. R. rhtod7lń•l<lPi;o - ,.Porlpńsu- si:yszą klienci, ilekroć w tych 
lemv Plel)fscyt Pokotu": l!l.!i~ Pro- punktach pyta1·n 0 blaszk" 
1?'ram 1n1C"~lnv na :tutro: 20 oo D;.oii'€'łn 1 "'t'„ • i. . 
r1ik· 2-0.30 K<>n<'„,..t •vmfr<n"c1ny: I Tymczasem polki hurtowni 
~1 ~n Muzy. k·@: .21.11-0 A11d. 11'.tel'l8·elk;i: PSS uginają się od blaszek te-
:10 ~o Mr,zvk,a 1 a1ktu„11,n,.,śc-1: 21.!.~0 d · D k · · 
TvT'11vika 1•une""""' ?~no Os>tatn.!•<> go ro ZaJ~. yre c?a MHD t 
v ·iadomOO.Ci; 23,10 Mua:}'lka. „Przyszlosć Robotnicza." po-

. , 

ORYGINALNY DOM 

Już trzeci rok lokatorzy mu• 
szą nosić wodę z innej ulic!/• 
trzeci też rok duży ogróde~ 
przed domem pozostawionll 
jest na łasce losu, zamiast za• 
mienić się w ładny trawnik. 
a od dwóch lat brak jest na' 
wet komitetu domowego. rJ 
jednego z Zo1eatorów podlog~ 
wymaga natychmia.~towego rl 
mantu, a sąsiadowi, mieszka' 
jącemu pod nim, grozi zawali 
nie sufitu. 

Ten, jak przyznacie - dośl 
oryginalny dom - mieści si~ 
przy ul. Mielcza'l'skiego 3, alt 
trudno go nawet odnttleźć, 
gdyż numer posesji jest nie' 
oświetlony. 

Może Zarząd Nieruchomoś• 
ci, który dom ten ostatni~ 
przejąl, usunie te niechluln16 
powody jego o1'yginalnoici. 

(Ger.) 



Wczoraj i dziś lekarza polskiego Codziennie napływają 
Rozmowa z prorektorem Akademii Medycznej prof. J. Jakubowskim odpowiedzi na ankietę 

Profesora J. Jakubowskie­
go, prorektora Akademii Me 
dycznej, zastajemy w klini­
ce. Opuszcza właśnie posiedze 
nie naukowe zespołu pracow­
ników klinicznych, na którym 
omawiano prace lekarzy ra­
dzieckich w dziedzinie lecze­
nia dławicy piersiowej. 

Prot Jakubowski, kierow­
n.ik II kliniki chorób wewnę 
trznych jest jednym z re­
ferentów z dziedziny nauk 
klinicznych na Kongres Na­
uki Polskiej. Rozmowę rozpo­
czyna od tematu zajmującego 
w tej chwili wszystkich nau­
kowców w Polsce. 

- Zadaniem Kongresu Na­
uki Polskiej - mówi prof. Ja 
kubowski - -będzie powiąza­
nie starych tradycji polskiej 
postępowej myśli naukowej z 
nowymi zdobyczami osiągnię­
tymi w Polsce Ludowej i na 
kreślenie dalszej linii rozwo­
jowej naszej nauki. Ważnym 
również i podstawowym zada 
niem Kongresu będzie prze­
stawienie nauki polskiej na 
tory praktyczne, powiązane z 
budową nowYCh form życia 
społecznego i gospodarczego. 

- Jaka rola przypadnie w 
udziale polsklej medycynie i 
lekarzom? 

- Powstanie Polski Ludo­
wej stworzyło przesłanki dla 
szybkiego rozwoju polskiej 
medycyny - mówi prof. Ja­
kubowski. W państwie ludo­
wym pracownikom nauk le­
karskich przypada w udziale 
zaszczytna i odpowiedzialna 
rola współbudowniczych na 
szego społeczeństwa. Szybki 
wzrost socjalistycznej gospo­
darki i dochodu narodowego 
stwar:i:a pomyślne warunki 
dla powstawania nowych pla­
cówek naukowych i rozwoju 

już istniejących. Wzrost licz- to dzięki możnym poparciom 
by zatrudnionych wraz z two mogły poświęcić się pracy na 
rzeniem nowych ośrodków ukowej. Medycyna społeczna 
przemysłowYch nakłada na opierała się przeważnie na na 
medycynę polską obowiązek jemnej pracy lekarza, który 
szerokiej rozbudowy społecz- nie brał żadnego udziału w 
nej służby zdrowia, polepsze organizowaniu pomocy lekar­
nia jakości lecznictwa, wyszko skiej. Lekarz taki w b. „Ka­
lenia nowej kadry fachowców sach Chorych" nie miał żad­
i specjalistów, wzmożenia pra nych perspektyw i możliwości 
cy badawczej i jak najsilniej ingerowania w uspołecznienie 
szego jej powiązania z potrze służby zdrowia. ówczesną sy­
bami pracujących. Szczególnie tuację lekarzy przypominają 
odpowiedzialna rola przypada do~konale niektóre obrazy z 
lekarzom w związku z udostę dzieł postępowych pisarzy pol­
pnieniem lecznictwa pracują- skich - Żeromskiego i Prusa. 
cej ludp.ości wiejskiej, która .Jakże prawdziwa postać dr. 
do niedawna jeszcze pozbawia .Judyma jest oskarżeniem u­
na była możności korzysta- stroju, który hamował inicja­
nia z opieki lekarskiej w szer tywę najlepszych jednostek 
szym zakresie. społeczeństwa. 

- Wnioskując z powYższe- - A weźmy ówczesne stu-
go, przed lekarzami otwierają dia lekarskie. z towarzyszą­
się olbrzymie możliwości i cym im stale widmem głodu 

wia, ile samozaparcia koszto­
wało ich ukończenie? Lwia 
część młodych adeptów medy 
cyny dążyła do bogatej prak 
tyki, do wielkich zarobków, 
do stanowiska - jak to jeden 
z wielkich społeczników okre 
ślił - „lekarza bogatych" -
które strącało lekarza ze szla­
chetnego stanowiska na poziom 
sługi nie najlepszych, ale naj 
bogatszych ludzi w społeczeń 
stwie. 

Dziś te problemy nie istnie 
ją. Jak już powiedziałem, 
przed młodym lekarzem stanę 
ły wszelkie możliwości prak­
tyczne i naukowe. Wymaga 
się od niego jedynie głębokiej 
świadomości zadań jakie na 
niego nakłada budujące się 
państwo i jego olbrzymie po­
trzeby zdrowotne. 

Rozmowę przeprowadziła 
Z. T. 

MÓJ UDZIAŁ W NARODO­
WYM PLEBISCYCIE POKOJU 

Czytając prasę codzienną do­
wiaduję się o pokojowym bu­
downictwie naszego kraju oraz 
krajów Demokracji Ludowej. 
Szczerze zainteresowałem się wy 
siłkiem uczonych i budowni­
czych radzieckich dążących, 
przez zmianę warunków przyro 
dy, do popraWY bytu szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Osiągnięcia naszego poko~o,~e 
go budownictwa oraz przezyc1a 
ostatniej wojny wpłynęły na to, 
że jestem świadomym agitato­
rem sprawy pokoju. Jako czło­
nek Zakł. Kom. Obr. Pokoju 
prowadzę pracę oświatowo-spo­
łeczną w poszczególnych organi 
zacjach, mobilizującą do walki 
o pokój. Pom tym przygotowuję 
do wygłaszania na mas6w-

ce referat, który uświadl)­
mi słuchaczom koniecznoeć 
aktywnego udziału w walce o 
pokój oraz to, że pokój na świe­
cie zostanie utrzymany - jak 
powiedział Tow. Stalin - jeżeli 
ludzie pracy na całym świecie 
wezmą sprawę pokoju w swoje 
ręce. 

J. Szmeterling 

N a naszą ankietę odpowiedzie 
li nie tylko mieszkańcy Łodzi i 
województwa ale również i C:ey 
telnicy „Dziennika Łódzkiego" 
z innych województw. 

Przypominamy, że dziś upły­
wa termin nadsyłania wypowie 
dzi na ankietę. Przy :iam.iejsco­
wych będziemy brali pod uwa­
gę datę stempla pocztowego. 

Listę nagrodzonych ogłoshn7 
w dniu 20 maja br. (Red.) 

wspaniałe perspektywY? nędzy. Ile wysiłku i zdro-

- Kolosalne ~ odpowiada ------------------------------------------------------------------------------------------------------------
prot. ,Jakubowski. Dzisiaj w 
nowych warunkach dostęp do 
nauk medycznych otwarty zo­
stał szerokim rzeszom mło­
dzieży organicznie związanej 
z masami pracującymi i całym 
narodem. Program studiów 
już obecnie przystosowany 
jest do przyszłej działalności 
zawodowej i naukowej młode 
go lekarza. Rozbudowa pań­
stwowej służby zdrowia wy­
maga wielkich kadr lekar­
skich. W tym celu powstało 
7 nowYch uczelni medycznych 
w Polsce. Od początków stu­
diów przyszli lekarze otacza­
ni są troskliwą opieką i porno 
cą. Wyrazem tego są stypen­
dia, domy akademickie, opie­
ka lekarska i inne świadcze­
nia socjalne dla studentów. 
A przed młodym lekarzem 
stanęły otworem wszelkie mo 
żliwośd praktycznego i nau­
kowego specjalizowania się, 

GDZIE PODZIAŁA SIĘ 
„JÓZEFINKA" 

Od dłuższego czasu choruję 
na ga„dlo. Doktorz11 zalecm 
wyjazd do Szczawnłcv lub pł­
cie wody zdrojowej „Józefin­
ki". 

Niestety w sklepach ani w 
aptekach „Józefinki" nie mo!­
na dostać, natomiast jest ona 
w ulicznych kioskach ale nie 
na recepty. 

J. Wróblewska 

Orkiestra 
W Nowym Mtdcie prz11 Stra 

ży Pożarnej istnieje orkiestra. 
Zespól liczy kilkunastu człon­
ków. Niezależnie od tego ka­
pelmistrz ob. Kalinowski bez­
interesownie uczy mlodych 

Ukrócić samowolę 
W kwietniu 1950 r. złożyłem odwołanie do Itomlsjl Lokalowej, 

wniosek na mieszkanie przy ul. która zatwierdziła decyzję urzędu 
Tuszyńskiej nr 30, którego wlaścl kwaterunkowego I nakazała wpro 
cielka zmarła. W czerwcu otrzy- wadzenie mnie do przydzielonego 
małem przydział. Gdy udałem się mieszkania. 
z żoną do przydzielonego mieszka Nie wiem jakich wplywó'~ uł.ył 
nla okazało się, że zostało ono za ob. Nowicki, ale faktem Jest, te 
jęte przez ob. Nowickiego, syna do dnia dzisiejszego nie zostałem 
zmarłej (jest on poza tym wlaścl- wprowadzony do spornego lokalu. 
clelem domu). który ma rzekomo służyć gospo-

bez opieki 
' 

chłopców Y1'11 na instrumen-
tach. 

Brak lokalu na odbywanie 
prób, papieru nutowego i ja­
kiejkolwiek opieki utrudnia 
pracę orkiestrze, a nawet może 
się przycZ'IJnić do jej rozbicia. 
Do udzielenia pomocy finanso­
wej orkiestrze zobowiązala się 
Straż Pożarna. Cale jednak jej 
zainteresowanie orkiestrą po­
lega na licznych wezwaniach. 
do publicznych występów. 

M. Szymański 

2 ZŁ 50 GR i 24 ZŁOTE 

l~IREDAKCJll 
Zasmucona - Nadesłana odpo­

wiedź została załączona do nasze 
go konkursu. 

Stała Czytelniczka Trudno 
nam jest interweniować, n.le wi­
dząc obuwia, którego jakość Pani 
reklamuje. Należało by baczniej 
przyjrzeć się obuwiu przy kupnie. 

Jl.I. Nalepińska I stały czytelnik 
L. S. - Dziękujemy za nadesłane 
uwagi. P rosimy o dalszy kontakt. 

T. D. - Mieszkańcy Łodzi pra­
cujący w innych miastach mogą 
zaopatrywać sie w ulgowe bilety 
do kin za pośrednictwem organiza 
ej! społecznych i komitetów do­
mowych. 

M. K. - Premie tzw. bilansowe 
są przyznawane jedynie tym pra­
cownikom, którzy wyróżnili się 
w pracy przy sporządzaniu bilan­
sów. Ponieważ Pani ze wzJtlędu na 
stan zdrowia udziału w sporządza 
n!u bilansu nie brała, nie można 
więc mieć pretensji do przyznania 
premii. 

Basia - Należy ści~le stosować 
się do wskazówek lekarza. 

stałego pogłębiania wiedzy me-
A dycznej i szeroka, wszechstron 

Sp6ldz. Wyd.-Ośwlat„ .. czytelnik". na praktyka - możliwości, 
Redakcja I Admlmlstracja Łódt. które nie istniały dla lekarzy 
ul ?Jotrkowska 96. tel . Red. Nacz w Polsce przedwrześniowej. 
125.64. z-ca Red Na.cz. 228-32 se- - A jak kształtowała się 

y D A w c w 
Ob. Nowicki, do którego zwróci darzowi za łazienkę. Nie otrzy­

lem st~ ze skierowaniem odpowie/ małem równlet odpowiedzi na za 
dział, ze to nie ma znaczenia :l:al~nle zlot.one w Prez. RN m. 
mimo, te jest samotny będzie zajl ł.odzl w rtnłu 24 lutego hr. 
mował dwa mieszkania. Złożył on Jerzy Pytel 

a wszystkiemu wimen brak 
spiralek w sklepach CHPE 

f)z.•ra.1a.i~-Przy kuchence elektryczne; a::.1~1U:._p~_:] 
zepsuła się spiralka. Żona mo - -
ja zakupila ją w skl.epie pry-

0'75 1 1 ' t · 1 k ? mP,ntacyjnego ustala kodeks ro-
kretarz od.powiedz. 2 .,_. · dz; ·a wowczas sy uaC)a e arzy 1~~._Jl1Ulll_.I :11_.„ __ A~.J,.__! • dzlnny. Obowiązek ten wynika z 

watnym, gdzie policzono za spi PMT SPRZEDAJE PAPIEROSY 
Talkę 24 zl. Ponieważ, przypo- BEZ OGRANICZEŃ 

sportowY 208·95. dzla-ł mlejskl - Nie da się porównać na- ~IKIHW'f l\ł 1111\r "JOWLł pokrewieństwa I obejmuje dost.ar 
11,-32. dział korespo-ndentow 207-18. szych osiągnięć i perspektyw, J. B. _ Wypadki zmieniania na czanle środków utrzymania, ~- r,dy 

r "4lkretanat 217-82. dział kult .-~w. które otwarły się przed świa zwlsl< 1 podawania fałszywych dat zachodzi potrzeb:. również i środ 

mnialem sobie, że spiralki ta-
kie w sklepach CHPE i MHD W wyjaśnieniu na notatkę -pra 
~przedawano po 2 zl S.0 gr uda sową o uzależnianiu - szc:i:e­
łem się na poszukiwania, by gólnie przez' sklepy „Sam. 
zakupić spiralkę i tym sposo- Chłopskiej" - sprzedaży „Moc­
bem pTzekonać żonę 0 „zdzier- nych" od nabycia „Górników" 
stwie" prywatnej inicjatywy. czy „Lotników". PMT podaje: 

3 SO '-I ków na wychowanie. Ciąży on na 
309-02. dXla~ listów 14 - · tern lekarzy z tym ogranicza- urodzen a bYłl' częstymi zjawl~ka rodzicach i dziadkach w stosunku 

Redakcja rękopisów nie zwraca. za nym polem działania jakie mi podczas okupacji. Należało jed do dzieci oraz wnuków I w1.ajem­
treść I terminy ogłoszeń nie b-l"'rze · ł b nal< natychmiast po wyzwoleni'µ nie na dzieclach I wnukach w sto 

mia a przed SO ą nauka me- fałszywe dane zawarte w „kenkar 
o d p o w 1 e d z I a I n o $ c t. dyczna 1 lekarz w Polsce cle" sprostowa~. sunlm !10 rodzlcó_w I dzladk(lw 

przedwrześniowe· Ponieważ po wyzwoleniu przy re oraz między rodzenstwem. 
p · t ]. jestracjl w RKU nie sprostował p 1 k d Niestety w 12 sklepach elektro „Uzależnianie sprzedaży papie­

technicznych w Łodzi uslysza- rasów jednego gatunku do na­
łem odpowiedź: „Nie ma." bycia drugiego jest niedopusz-

p 1 enumerate mlesi.ęczną. wYnOS:zs.­

ca zł t.0& przyjmują wszystkie 
Urzędy 1 Agencje Pocztowe ora2 

• -;--- an:1ę am z własnych do Pan fałszywych danych odnośnie o s a Lu owa wprowadziła •J!~ 
swiadczen i kolei życia licz- daty urodMnia, popełnił Pan prze ~1!,1!'ceh pr~:~\mis~~~~~~~~ wn~~Z­
nych n;oich . kolegów, którzy stępstwo. Jedyny111 wyjściem z tej dające na nieślubnego i>.lc~ obowlą 

llstonosze mi<?Jsoy 1 wiejscy po skonczemu studiów ·e sytu11cjl jest sprostowa!llc fałszy ~ek pokrycia wydatków zwląza· 
. . , m wej daty przez Urząd Stanu Cy- h j ~ · · 

zna]dowali mozliwosci prakty wllnego właściwy mte•scu uro· iktYI c I zśl cbą~ą oraz porodem mat-

czalne i dzieje się to tylko na 
A może dlatego nie ma ich skutek samowoli sprzedawców 

w sklepach ttspolecznionych w detalicznych. ' PMT nie ma wpły 
cenie 2 zl 50 gr za sztukę, że wu na te sprawy. Winny jed­
są w sklepach prywatnych po nak i to ostro interweniować: 
24 zl? H. Z. Centrala Spółdzielni oraz CSR". 

. . . . ' ' n e u nego dziecka Wlaścl· 
Redaguje cznego zastosowama swe1 wie I dzema względnie w postępowaniu wym do r001strzyganla sporów ali-

KOLEG!UM REDAKCYJNE I dzy lub dalszego. do.skonalenia ~v~~1~?:1' ai:'t!~hflP~~u~aś sprosto- mcntacyjnyr.h fest Sąd Powlato-
się .Tylko rzadkie Jednostki i J. c. - zasady obowiązku all- wy. 

r oE>\zukiw ani. 

Techników - mechaników z praktyką pro­
jektancką, inżynierów-statyków i hydrotech­
ników, techników budowlanych, wykwalifi­
kowanych ltreślarzy do prac budowlanych i 
mechanicznych zaL·udni Biuro Projektów 
Przemysłu Papierniczego, Łódź, ul. Zachod­
nia. 56/58. Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso­
nalny. Wvnagrodzen!e według umowy zbio­
rowej dla· budownictwa. (420) 

Wykwalifikowanych księgowych i sta.r­
ISYCh kontystów zatrudnią Łódzkie Zakłady 
Jt~montowo-Montatowe Łódź, Pl. Zwycięstwa 
JU' 2. Budynek C. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Sekcja Personalna. (421) 

„PACZKI PEKAO" 
TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI! 

Osoby otrzymuJą<:e p:rzesylk.l od kreW?cych 
z z A G R A N I C Y rul<'!<'h tątda,ją W'Yłą-cznde 

»Paczek PEKAO« 
na które przyjmuje zamówienia i oplaty: 

PEKAO TRADING CORPORATION, New 
York 4, N. Y. 25, Broad Street, room 818, 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Oddzla.ł w Paryżu PARIS IX, 23 rue Taltbout. 

Tą qrogą możesz otrzymać: 

Materiały czysto wełniane, bawełn.lane, 
podszewkowe, maszyny do szycia, maszy­
ny i narzędzia rolnicze, cement, meble, 
radioodbiorniki, zegarki szwajcarskie, ro­
wery, węgiel, paczki żywnościowe, Inwen-

Informacji udziela: 

Dr BILIRSKI Choroby •SPRZll:DAM motocykl 
serca Przyjmuje 11 - 1'l NSU 100 stan dobry Ko-
LeE(lonów 3. (337) pernlka JO - Spałka. 

LECZNICA Spółdzleln\a POTRZEBNA uczciwa Po 
Lekarzy. godz. 9-20 Po- mocnica domowa z re fe-
rady. zastrzyki. ana lizy, renciam1. Wólczańska 73 
dentystyka, leozente re- m . 3. •13~1) 

dem Piotrkowska S. te le- OSOBA ~rednim wieku 
fon 216-4R (326) potrzebna do dwoji::a 
Dr PlWECKI wewnt~trz- dzieci. Wlęclcowsklel(o 5 
ne. płuca. serce przyJm11 m. 7. (1807) 
!e S-7. P1otrl<owska s~ POTRZEBNA pomocnic 
Dr WOYNO specJaUsta - domowa umiejąca goto-
sl<:órne, weneryczne. za- wać Daszyńskiego 16 m. 20 
burzenia płciowe Nowot POMOCNICA domowa u-kl 7, front 10-u. 1e-1s. czci wa potrzebna. Kiliii-

2 

a 

KUPNO - SPl'l~F,l)Ą? sklego 134 m. 2 II p, 

SPRZEDAJ\1 heparinę. - NAUKA i WYCBOW. 
Tel. 276-72 od godz. 8-13. 
SPRZEDAM streptomycy MASZYNOPISANIA, ste-
nę Składowa Sl m. 66a. n ogr a fil biurowej. zapisy 
SPRZEDAM wózek spa- stowarzvszenle StenoE(ra-
cerowy nowY dla blltnlat rów - Maszynistek Kll1ń 

~kiego 50. P1otrkowska 83 

I 

a , 

LECH KAMINSKI 
PRACOWNII{ ADMINISTRACYJNY 

AKADEMII MEDYCZNEJ, 

ur. dnia 21 lutego 1927 roku, 
zmarł śmierciił tragiczną 

w dniu 12 maja 1951 roku, 
o czym zawiadamia 

AKADEMIA MEDYCZNA 
w Łodzi. 

„ 

tarz żywy - krowy I prosięta. I 
I 

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. Ko Mu NIKA T _w A-RS z_A w A_, -_ul. T-raugu-tt_a. n-r 7. 

PoJ1itrze 
cląqnienie 

Abramowskiego 31 m. 10 
Cieślik. (1828) 
SPRZEDAM streptomycy 
nę. Wiadomość srebrzyń-
ska 61 m. 2. (1826) 

dwa blurkn, SPRZEDAM 
st61 l<rawieckl. 

C>.asnplgm,, «tenoirraf1ez-
ne 1189~) 

PRZYGOTOWUJĘ w tem 
pie przyśpieszonym do 
malej matury od kl. V 
Podstawowe1. Nawrot 13. 

ZAMIENll; kierownictwo ZGUBIONO lel'(it. PJC~ 
szkoły kolo Łodzi; mlesz nr 009805 na nazwisk& Ble 
kanie 3 pokoje, Oiród, Jecka Maria. (16!4) 
tramwaj - na Łódt. mle ZGUBIONO leglt. szkolną 
szkanie wygody. Oferty na nazwisko Rtewskl Ja-
.. Park" lub tel. 131-58, nusz. (1689) 

ZAMIENIĘ dwa oddziel- ZGUBIONO świadectwo 
ne mieszkania na pokój ukończenia XVI Miejskiej 
z kuchnią. Orla 15-13. Szkoły Wieczorowej. Po­

takowski Wiesław. Hipo­
teczna 5. (1632) 

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieśl­
nicza DREWNO' Łódź, AL Kościuszki 
nr 32," podaje do ogólnej wiador;iości, 
że sttisownie do uchwały Rady Panstwa 
i Rady Ministrów z dnia 14. ~2. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołama są za­
łQtwiane w poniedziałki od godziny 13 
do 15 przez Prezesa Spółdzielni. 

(418) 

O g ł o s z e n i e U. 
Filnna Centrala Sipr~u Pożarmczego Sp. 

:S o. o. w Łod:zl, u'l. Roooev·ei1ta 5, 2'J06tM'a po-
11taw.lona w sta'11 lilklwlirl>!!JCj'i z dlntern 1 marca 
1961 r. z moey art. 268 K. H . Osoby mające 
j~'WJ·ek l'087Jczenda do wym;ienó<mej Spół­

ki wtrmor J·e l';gl.ooić rua'J1póim1!Jej w temi.iinie 
mzeeh miesięcy od o.sta,fm,iiego agłoozenla pod 
~ ich ut:rn;ty z mocy art. 1f/6. 

(1833) (-) LIKWIDATOR. 

• 
gaśnicę, 

stół do narzedzl z śrub-
sztakiem. Gadomski -
Wschodnia 20 m. 8 "TliP.-

dzy 14-16. (1691) 
SPRZEDAM motocykl 
DKW 350, Informacje tel. 

JESZCZE ZDĄŻYSZ KUPIC LOS! 

m. 8. (1666) 
KURSY SĄ.MOrHOOOWI' 
przyjmuje zapisy do 19 
maja. Łód~. W61cza6sl'a 
nr 27. (1268) 

LOKALE 

ZGUB\I 
PRZYBŁĄKAŁ się pekiń 

ZGUBIONO legitymację czyk (suczka). Odebrać 
służbową · wydaną przez Piotrkowska 26 dozorca. 
Pat'lstw. Oddziały Konf. ZGUBIONO 2 legitymacje 
Nazwisko Kozibura Alek tramwajowe na nazwisko 
sandra. (1834) Stacherek Ja'dwlga . (1836) 166-64 Wysoka 22. '1677\ 

PANTOFELKI białe dla ZAMIENIĘ 3 pokoje ku-
dzlewczvnk! ku 

( ) O'łoszer11' Cł • ZGUBIONO legitymację SKRADZIONO leJ. 1zkol-<I rohne 9-letn1ej chnla, wygody na dwa 
ple zaraz. Tel. 238-11. razy po pokoju, kuchnia. 
SPRZEDAM samochód Oferty Piotrkowska 104a 

i-- ~ - tramwajową. Nazwisko ną na nazwisko Zofia Boh 
-====::.;======~:-:;:';:';:';;.'-::::":':'::'::'.:" Krei czy Zofia Grani tow a dziewicz. (1H0) 
• Dr TEIMPSKI ~pee .1al1sta nr 8. (1823) ZGUBIONO legitymację 

Opel ol!mpla kabriolet .. 4896". (1838) skórne, weneryczne. wio ZGUBIONO legitymację Zw. zaw. I służbową. Na 
sów. moczopłc1owe. Piotr- zw. Zaw. Metalowców na zwisko Bystrosz Helena. LEKARZE 

motor po iieneralnym re ZAMIENIĘ pokój z ku-
monrle f,ódt, Ki11ńsl<:ll'- chnlą z wygodami na po 
llo 17. (1841) kój duży lub dwa. Próch 

Dr HEYKo _ PORĘBSKI koWska 114 1327 nazwislco Matusiak Ta- Skierniewicka 13. (1837) 
skórne, weneryczne. 17 Dr JADWIGA ANFORO· deusz Senatorska 15. 

SPRZEDAM 7-tyg. szcze- nlkA 40 m. 18. (1846) 
niaka bernardyna. Wiarlo 

do 19. Brzeźna s Telefon WICZ - skórne. wenery ZAGUBIONO portfel z do RÓŻNE 
nr 158-19. c334) czne, kobiece l-S. ul kumentarni na nazwisko --------------ZAMIENIĘ pokoik z kuch 

mość Kili1'1skiego 10a-5a. nią służbowy z wygoda-
ml na duży pokój, kuch 

Dr MARklEWICZ specja Pt'ÓChnlka 8 (324 Andl'USZkiewicz Ryszard „PARYŻANKA" utystyez 
\tl. Gdańslrn 62 m. 21 tel. na cerownia naprawia 

lista weneryczn.e, skórne, Dr GLAZER specjalista 137-14. Uczciwego znalaz garderobę bez śladu. wiec 7.ĄOFJl\ROW PRAf'\' n la. Próchnika 37 m. 23, 
prawy dzwoneł; Olbiński moczopłciowe. Plotrkow- skórne, weneryczne 6-8. cę proszę o zwrot za wy kowsklego 6, m. 5, frQnt 

ska 109-5 tel 138-52 Andrzej a Struga 28. (32~) nagrodzeniem. (Ul) I piętro. (lłftO TKACZ samodzielny na POK OJ duży, piękny, 
krosno ręczne potrzebny, śródmieście zamienię na 
warszawa Mokotowska 19 Piotr-

Dr REICHER specjalista Dr ROZYCKI spec)allsta ZGUBIONO dowód toż- RADIOODBIORNIKI sie-
weneryczne. Skórne. pieto chorób kobtecycll. alo;i.1- samo~cl konie J}r 461528 clowe, batl!!ryjne napra-podobny. Ofert:v 

m. 29. kowska 104R „Willa". 
POTRZEBNA pomocnica 

we (zaburzenia) - Piotr- szer!t PrzyJmuje s-e. na nazwisko Skoblcwicz wlam szybko fachowo (25 
kowsl<e Ił. czwarta - próc?. soboty. nledzlell, Franciszek wieś Zdnarv lat praktyki). Łódź, Pll'ltr ZAMIENIĘ 2 pokoje kU-

< omowa. Obr. Stalinirra-siódma 1328! Piotrkowska 33 (329) 1 I chnla, łazienka _ -roma-, Gosławskie. 1417) kowska 46. (18:;0) 

Dr ZAURMAN - specja- Dr PIETRASZIUEWl-CZ dll 37 m. 8· (lSB5) szów Mazowiecki na ta- ZGUBIONO leg. służbową WYSWIETL~RYSUN 
lista skórne, wenerycz- specjalista chorób uszu. POTRZEBNA pomocnica kie lub mniejsze w r·,o-

1 
\VVd. przez ZPO n1·., n;Ow szybko starannie. 

ne 8-10, ł-8 Narutow1- nosa, gardła 12-13. 15-16 domowa. referencie (3 o- dz!. Oferty „300" Piotr- Wleckow~kiego. Nazwisko Wiadomosć Piotrkowska 
cza I. !322) Sienklewlcza 23 __ --· (331~ . •obvl __ w~czań~ka •~-i7 . kl'Jwska 104a „Praaa". swaczyna Antoni. !1842) nr aa ksio;:garnia. (1792) 

Odbito w Pruk.a.rm. ~ • Spóldi., Wyd.-0$w. „CzytelnJk„ ŁO<U. 111. Zwmok! nr a D-2-18969 DZIENNIK ŁODZKI nr 133 (2113) 5 

• 



da ( -~l?!k::J 
Wszedzie i zawsze bedziemy bronić Pokoiu 

NAS~ 

PLOTKARSTWO 
PRELEGENTKA: ... Jak 

więc z powyższego wynika 
źródłem niezdrowych stosun 
ków w naszym zakładzie 
pracy jest między innymi 
plotkarstwo. Otóż ... 

raz trzeba pubLicznie wystę­
pować? Żeby wszyscy wie· 
dzieii, że ona jest ważna. 

CIAPKIEWICZOWA : 
Co się pani tak dziwi? Prze• 
cież ona z awansu spolecz­
nego. Jej brat dopiero teraz 
na kursach dla analfabetów 
nauc:zyl się czytać. Ale co 
si.ę taki nauczy? 

Zdecvdowana 
of 

postawa sportowców tym pamiętamy i dlatego nie 
tylko na boisku staramy się 
jak najgodniej reprezentować 
bctrwy naszego klubu, ale i w 
pracy zawodowej staramy się 

CIAPKIEWICZOWA do 
Po .z~ończeniu gigantycznego wyścigu, kolarze wielu naro­

dowosc.1 wysłali list do Biura światowej Rady Pokoju, w któ­
rym piszą: 

Wzięliśmy . udział w Wyścigu. Po Dzięki opiece ludowego pań-
koju, by dac wyraz swym naigo-, . 
rętszym uczuciom i pragnieniom stwa powsta3q nowe urządze-
u.trwalenia pokoju na świecie. w nia sportowe i rosną w mi!io­
ciągu IO dru szlachetnego wspól- ny szeregi czynnie uprawia•ą­
zawodnictwa na polu sportowym . . . , . 
wzmocniła się jeszcze 1 scemento cych wychowanie fizyczne l 
wal.a nasza przyjaźń i nasze bra- sport. 
terstwo. Pragniemy teraz tutaj w 
Warszawie, w mieście, które Jest 
pomnikiem okrucieństw wojny i 
symbolem twórczej pracy pokojo 
wej stwierdzić, że jesteśmy za po 
kojem, że będziemy bronill poko 
ju między narodami. 

Wszyscy uczestnicy wyścigu 
podpisali w Warszawie Apel 
światowej Rady Pokoju o za.war 
cie paktu · pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami. 
Oto fotokopia pisma wystosowa 
nego do Biura światowej Rady 
Pokoju, na której widnieją pod 
pisy tak znanych i popularnych 
kolarzy jak: Olsena, Ruziczki, 
Veselego, Hadasika, Dimova, 
Meistra i wielu, wielu innych. 

Ostatnio zawodnicy ligowej 
drużyny Włókniarza powzięli 
również zobowiązanie gremialne 
go udziału w akcji plebiscyto­
wej. 

Wczoraj w sali MDK Qdbyło 
się manifestacyjne zebranie spor 
towców łódzkich, na którym po 
stanowiono z całym zapałem, z 
całą energią. z całym poświęce 
nie wziać udział w akcji zbiera­
nia podpisów pod Narodowym 
Apelem Pokoju. 

A oto co mówią ci, którzy ży 
wo interesują się sportem, lub 
biorą w nim czynny udział: 

ANDRZEJ NARCYZ NONAS 
Przew. Lódz. Kom. Kultury 

Fizycznej 

Z wiarą i entuzjazmem rea­
lizujemy Pum 6-letni. Do tej 
twórczej pracy potrzebny nam 
jest pokój, w którym jedynie 
rozwijać się. może wszechstron 
nie kultura fizyczna wzboga­
cająca nas w silę i energię do 
realizacji naszych śmialych za 
mierzeń. · 

Dlatego to podpisuję kartę 
Narodowego Plebiscytu Poko­
;u z przeświadczeniem o obo­
wiązku sportowca wobec 3We­
go narodu i dobra mas pracu­
jących. 
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KOŁECZEK iRENA, LAT ,57 
matka zmarłego tragicznie moto­
cyklisty, mistrza Polski na żutlu 

- Jestem bezpartyjna. Zglo 
silam się oc1iotniczó na agita­
torkę pokojt.L, wiem bowiem, 
co to jest wojna, ponieważ w 
czasie ostatn~ej wiele się na­
ci~a~am z moimi dziećmi. 
Zginąl tragiczną §miercią 

mój syn Tadeµsz. Mam jeszcze 
trzech synów, których nie 
chcę stracić na wojnie. 

Czy wierzę w skuteczność 
podpisu na karcie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju? Tale, wie­
rzę, że gdy złożę swój podpis 
i zrobią to miliony kobiet w 
Polsce i na calym §wiecie, 
przyczynimy się do zwycięst­
wa pokoju nad wojną. 

STANISŁAW BARAN 
mistrz sportu polskiego 

Z radością i dumą patrzymy 
na rozwój i dorobek naszego Wiem, że walka. o pokój nie 
ludowego sportu. może· ograniczyć się jedynie do 

wypowiedzi slownych, bowiem 

(3) 

Pożądanie jednak nie znika. To niemożliwe! To nie jego 
matka, matka, o które.i nikt mu nic nie mówił w ciągu 
tych jedenastu lat, matka, o której nigdy nie. myślał. Na 
pewno stryj żartuje. Ta nieznajoma jest przecież kobietą 
z ulicy, przyszła go nauczyć miłości. Francisco nie powi­
nien porównywać jej z matką, dobrą i godna szacunku, 
daleką od wszystkiego, o czym teraz myśl;ił. Nieznajoma 
zbliża się do niego i całuje go tak, jak powinny całować 
matki. Mulheres da vida całują bez wątpienia w inny spo­
sób. 
Głos jej jest czysty: 
- Opuściłam cię już tak · dawno... Nigdy już ciebie hie 

porzucę ... 
Wtedy Gumercindo zaczyna płakać. Sam nie wie, czy 

dlatego, że odnalazł matkę, czy dlatego, że stracił oczeki­
waną kochankę. 

* ** 
Przyglądał się kobiecie nie wiedząc, co jej powiedzieć. 

Po tej nocy spodziewał się zgoła czegoś innego, niż spotka­
nia z matką. 

Kobieta przyglądała mu się ze wzruszeniem, mówiła du-
żo o Frederiku i co chwila powtarzała: 

- Zostanę z tobą ... 
Niezupełnie pojmował sens tego zdania. Po co i skąd 

przyjechała, dlaczego obejmow~ła go _w ten SIJ;Osób? Był~ 
dla niego obca. Dotychczas mgdy me wspommał matki. 
A kiedy wreszcie przybyła, obraz jej skojarzył się ze zmy­
słowym pożądaniem, z obrazem pełnej pokus kobiety. Miał 
wrażenie że matka odebrała mu coś, czego orae:nał. Wy­
glądała ~aczej na wyczekiwaną kochaI?-ke. Woni:a~a. perfu­
mami używanymi przez mulheres da v1da, a choc1az zwra-
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ma ona znaczenie jedynie wów 
czas, gdy idzie w parze z wy­
tężoną pracą nad realizacją 
pokojowego budownictwa. 

0 osiągać coraz lepsze rezultaty. My, sportowcy zawsze 

Porażka koszykarzy „ Włókniarza'' 
w Ostrowiu Wielkopolskim 

Koszykarze łódzkiego Włók- Kolejarzem. Mecz zakończył się 
niarza bawili w Ostrowiu Wiei- zwycięstwem zespołu Kolejlll"".ia 
kopolskim, gdzie rozegrali spot- ~:28 (18:15), który pod każ­
kanie towarzyskie z tamtejszym dym względem przewyższał ło­

Tenisiści polscy 
w Szwaicarii 
Drużyna tenJsowa Polski 

wyjechała do Szwajcarii w 
składzie: Skoneckl, Piątek, 
Hebda, Cbytrowski. Reprezen 
tacja Polski rozep-a w dniach 
18-20 bm. w Zurlcbu mecz 
ze Szwajcarią w ramach n 
rundy Pucharu Davisa w stre 
fie europejskiej. 

dzian. Ponieważ w tym roku 
Kolejarze ponownie zakwalifi­
kowali się do pierwszej Ligi i 
już w obecnej chwili reprezen­
tują wysoką formę, należy przy 
puszczać, ie w walce o mistrzow 
skie punkty stanowić oni będą 
groźną drużynę dla każdej czoło 
wej drużyny. -----
2 dzieli zawodów 
tenisowych 

W drupm dniu pokazoWYch 
spotkań tenisowych z udzia­
łem doskonałych zawodników 

Pietuszyńskiej (wskazując na 
prelegentkę) - Ile ona mo­
że mieć lat? 
PIETUS2Yf:!SKA: - Myślę, 
że z 50. 

CIAPKIEWICZOWA: 
Co ty gadasz? Kiedy Klep­
kiewiczowa wychodziła za 
mąż, to ona miała już dwoje 
dzieci. Starsze miało siedem 
lat. · 
PIETUSZYŃSKA: - Ale 

to nie bylo jej ślubne dziec­
ko. 

PRELEGENTKA: ... Stwier 
dzamy, iż tracąc cenny czas 
na bezcelowe obgadywanie 
kolegów nic na tym nie zy­
skujemy, a tylko szerzymy 
atmosferę zaklamania i stra 
chu przed wlasnym cie­
niem ... 

CIAPKIEWICZOWA : 
W tym wieku dwa lata 
mniej, dwa lata więcej, to 
nie gra roli. M oglaby się tro­
chę skromniej ubierać. Zu­
pelny brak smaku. 

PIETUS2YNSKA: - I po 
co się tak mizdrzyć? Jak już 
się jest w Zarządzie, to za-

PRELEGENTKA:... Propo 
nuję, żeby wszystko, co 
szepcemy między sobą po ką 
tach o naszych · kolegach 
mówić im wprost, by mieli 
możność poznać swe blędy i ' 
usunąć je. Nie należy nato­
miast powtarzać wiadomości 
nieprawdziwych, a mogą­
cych zaszkodzić czyjejś opi• 
nii„. 

PIETUSZYflSKA: - Co, 
z tym starym piernikiem? 

CIAPKIEWICZOWA: 
A który mlody by na niq 

polecial? Widziałam, jak 
wczoraj razem wsiadali do 
tramwaju. Tak, jak paniq 
teraz widzę. 

PIETUS2YNSKA: - Oba 
rzające! 

CIAPKIEWICZOWA : 
Niesłychane! 

W tej chwili prelegentka 
skończyła przemówienie. Ze 
brani biją l::ra.wa, a Pietu­
szyńska i Ciapkiewiczowa 
najgłośniej. 

HENRYK ABBE Liga szczypiorniaka węgierskich, notowano nastę-·-===========================­
AZS Katowice - Oirniwo 

Kraków 11:6 (6:2) 
Spójnia Katowice - Kole­

jarz Tarnowskie Góry 7:6 (3:4) 
Budowlani Chorzów - Bu­

dowlani Opole nie odbył się. 
Kolejarz Gniezno - Włók­

niarz Łódź nie odbył się. 
Źle jest widocznie z dyscypli 

nq sportową wśród szczypior­
nistów, skoro odwolywane sq 
mecze, a co gorsza, niektóre z 
nich niemal w ostatniej chwi-

pujące wyniki: 
GRA POJEDYIQ'CZA: Adam 

(W) - Olejniszyn 7:5, 6:2. 
Asboth (W) - Tłoczyński 

6:1, 6:1 • . 
GRA PODWOJNA: Katona 

- . Vad (W) - Kwiatek - Ra 
dzio 6:3, 6:4. 

Asboth - Adam (W) - Tło 
czyński - Olejniszyn 6:1, 6:0. 

Asboth - Adam kontra Ka­
tona - Olejniszyn 6:3, 6:3. 

Uczniowie przed siatką i koszem 
W dniu 15 bm. dla uczczenia 

Narodowego Plebiscytu Pokoju 
rozegrane zostaną w sali MDK 
mecze w grach sportowych, w 
których wezmą udział drużyny 
męskie i żeńskie. 

W dniu tym odbędzie się cie­
kawe spotkanie między repre­
zentacyjną drużyną koszykówki 

szkół zawodowych, a repr. szkół 
ogólnokształcących. 

Ponadto rozegrany zostanie 
mecz o mistrzostwo szkół. Zmie 
rzą się XI Gimn. z III TPD. 

Początek tej bardzo interesu 
jąco zapowiadającej imprez-· o 
godzinie 17. 

li. Czy w ten sposób dążymy Jutro ujrzymy na ringu 
do powiększania liczby zwolen 

~;~6~ż t=y!~1:e~~wis:~:;::: reprezentOCJ
1

ę bokserskq 
ni~oz~~~Yt ~~~J:1~i~~~~~~~wa • . 

• 
li 

nie drugiego hasła, to trzeba w· lk. 
przyznać niektórzy robią tu, co • 19 1 
mogą... A szkoda! 

w muszej: Różycki - Wes 
se li, Festyn Pokoi u 

w koguciej: Po~ocki - Sta­
dry łódzkiej. Wszystkie ·więc nikowski, Trzeba przyznać, że ostatnio 

Pływacy remisu1·~ mieliśmy bardzo mało cieka-
&! wych imprez bokserskich i 

Pływacka reprezentacja szkół dlatego z dużą niecierpliwoś 
łódzkich bawiła w Warszawie, cią zwolennicy tego sportu 
gdzie i·ozegrała mecz z repr. czekali na poważniejszy mecz 
szkół warszawskich. W obu ze międzymiastowy lub. jakieś 
społach wystąpiło wielu ·zna- ciekawe spotkanie lokalne. 
nych zawodników Polski, toteż Bokserzy łódzcy postanowi 
walki w poszczególnych konku- li więc ożywić sezon. W ra­
rencja<!h były niezwykle emocjo mach Festynu Pokojowego od 
nujące. będą się w środę, dn. 16 bm. 

Do ostatniej zmiany w ostat- zawody pięściarskie, które bę 
niej sztafecie nie wiadomo by- dą najlepszym porównaniem 
ło, jaki będzie końcowy wynik sił naszych czołowych zawod­
mecZlL Mimo wysiłków reprezen ników. Udział w tej imprezie 
tentów obu miast, osiągnięto wezmą wszyscy bokserzy, zali 
wynik remisowy 55:55. czeni do reprezentacyjnej ka-

cała dużą uwagę na swoje zachowanie, mimo woli wyry­
wały jej się słowa, których syn nie powinien słyszeć z ust 
matki; używała takich gestów, których nie widział u ko­
biet z wybrzeża. Francisco pożerał ją oczyma. Przypatry­
wał się białym piersiom, raz po raz ukazującym się w głę­
bokim wycięciu stanika i udom błyskającym snod sukien­
ki, gdy ją szarpał wiatr. 

Gumercindo ma tylko ochotę płakać, ale prawdziwy 
mężczyzna nie płacze, każdy o tym wie, a żeglarz lepiej 
niż ktokolwiek inny. Wystarczy, że kobiety ·wciąż beczą. 
Żeglarz nie powinien okazywać słabości. Dlatego też Gu­
mercindo przygryza wargi i w milczeniu czeka. aż kobieta 
odejdzie, aź skończy się ten sen. Francisca pociąga ta obfa. 
Powstrzymuje go jedynie myśl, że ona sypiała z jego bra­
tem i jest matką Gumercinda. Ale ciało jej jest diablo ku­
szące. Stary szybko zaczyna mówić o tym, że już oóźno i że 
powinni już odejść: 

- Paniusia musi jeszcze przejść całe to wybrzeże, a czas 
ucieka ... 

- Wpadnę odwiedzić cię, mój synu... - żegna się ko­
bieta i odchodzi z Franciskiem. 

Gumercindo patrzył na nią z pokładu saveiro. Ani przez 
chwilę nie odczuwał dla niej uczuć synowskich. Domyślał 
się teraz, źe stryj będzie z nią spał. Samotny na swej ło­
dzi, Gumercindo zaczął szlochać. Po raz pierwszy zrozu­
miał słowa pieśni: „słodko jest umierać na morzu" ... i po 
raz pierwszy pomyślał o wyjściu na spotkanie Iemanji, któ 
ra jednocześnie jest matką i miłośnicą wszystkich żegla­
rzy. 

* ** 
Stary Fancisco wrócił rozjuszony jak dzikie zwierz~. 

Twarz miał ponurą, oczy zmrużone. Wskoczył na saveiro, 
nie chciał rozmawiać z bratankiem, wyciągnął się na dzio­
bie i pykał zapaloną fajkę patrząc na morze. Gumercindo 
uśmiechnął się: i stryja także spotkał tej nocy zawód. Przy­
jaciółka Frederica nie chciała zdradzić pamięci zmarłego. 
Kobiety tego typu również posiadają swój kodeks honoro­
wy. I dopiero teraz Gumercindo z pewną czułością pomy­
ślał o swej matce. 
Wyszedł księżyc i włosy Janainy rozsypały się po falach. 

Na saveir.os, w starym forcie, na łodziach, na wybrzeżu 

walki zapowiadają się intere- w piórkowej: Szaliński 
sująco. Bo czyż w tej chwili Adamczyk, 
możemy sobie · odpowiedzieć, w lekkiej: Wojtasiński 
kto jest bardziej przygotowa- Kałużny, 
ny do reprezentowania barw w lekko-półśredniej: Olczyk 
Łodzi np. w wadze półśred- - Matuszewski, 
niej: Maciejczyk czy Jędrzej- w półśredniej: Maciejczyk 
czyk. - Jędrzejczyk, 

Przy próbie zestawienia naj w lekko-średniej: Haze -
silniejszej drużyny Łodzi ta- Gieroński, 
kich pytań ciśnie się 0 wiele w średniej: Skalski - Sla-
więcej na usta. wiński, 

w półciężkiej: Albrecht 
Jutro na nie będziemy mo- Tomczak i w ciężkiej Chowic­

gli sobie odpowiedzieć, ponie-1 ki - Walaszczyk. 
wa~ w po~zczególny~h wagach Zawody rozpoczną się o go 
zmierzą się następuJące pary: dzinie 18. 

odezwała się muzyka pozdrawiająca boginię. Kobiety mo­
dliły się do Iemanji. Wszyscy ją o coś prosili. Gumercindo 
o dziewczynę dobrą. prostą i młodą, nie używającą tych 
dziwnych perfum, którymi pachniała jego matka, dziew­
czynę niewinną jak on sam i piękną, niemal tak piękną jak 
Iemanja. Może przy niej potrafi zapomnieć o matce, wy­
sługującej się mężczyznom, kuszącej jego stryja, a nawet 
własnego syna. 

Iemanja, którą przewoźnicy nazywają Janaina jest ła­
skawa dla żeglarzy. Rozumie ich troski i spełnia ich ży­
czenia. 

Matka Gumercinda nigdy się już nie zjawiła. Na pewno 
udała się w inne strony, bo mulher da vida, jak marynarz, 
nie ma stałego miejsca zamieszkania, włóczy się od portu 
·do portu w pogoni za łatwiejszym zarobkiem. Jednak przez 
długi czas jej obraz i zapach jej niezwykłych perfum za­
kłócały spokojne sny Gumercinda. Pragnął, aby powróciła, 
ale nie jako jego matka, czuła i słodka, lecz jako mulher 
da vida, z ustami rozchylonymi do miłosnych pocałunków. 
Gumercindo nie mógł sobie znaleźć spokoju. Wyobraźnia 
młodziutkiego chłopca łączyła obraz matki oraz uczucia 
uważane za najczystsze - z obrazem sprzedajnych kobiet. 

Nigdy już Gumercindo- nie ujrzał matki. Odnalazł ją, by 
ją natychmiast stracić. by jej nieświadomie pożądać i nie­
mal że nienawidzić Tylko Iemanja może jednocześnie być 
matką i kochanką i dlatego jest tak czczona i uwielbiana 
przez mężczyzn wybrzeża. Aby jednak ujrzeć boginię, 
należy umrzeć. Często myślał Gumercindo o tym, by w 
dzień burzliwy skoczyć w morze z pokładu saveiro ... w ra­
miona królowej Iemanji, matki i żony. 

* ** 
Którejś nocy stary Francisco w czasie nieobecności 

chłopca pozostawił na jego saveiro Mulatke. Kiedy Gu­
mercindo wrócił z podwiniętymi nogawkami spodni. ze sto­
pami umazanymi błotem nadbrzeżnym, dziewczyna wpa­
trzona w księżyc powitała go i przeciągnęła się zachęcają­
co. Zrozumiał. Upłynęło już dwa lata od chwili zjawienia 
się matki. Jaka szkoda. że ta Mulatka nie przyszht wów­
czas zamiast tamtej kobiety. Tak byłoby lepiej. 

«:. d. n.} 


